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Agitatorzy partyjni przy pracy 


,Z rozmaitych stron Małopolski, zac 
równo centralnej jak i południowo. 
wschodniej dochodzą wiadomości o 
wzmożonej agitacji przewódców Strone 
nictwa Ludowego, We wsiach, w któs 
tych podczas letniego strajku rolnego 
doszło do starć między strajkującymi 
a policją, 

agitatorzy sporządzają „listy po- 

szkodowanych* i obiecują wypła« 

„tę odszkodowania. Według otrzy: 

manych przez nas informacyj tas 

kie odszkodowanie w wysokości 

500 zł, zostało rozdzielone pomię: 

dzy chłopów gminy Dźwinogród 

w pow. buczackim. 

Wieś jest zasypywana w olbrzymiej 
Ilości bezpłatną bibułą agitacyjną. Obs 
serwatorzy tej zaciekłej kampanii agiz 
tacyjnej zastanawiają się, skąd na to 
wszystko płyną fundusze, Wprawdzie 
sytuacja gospodarcza wsi polskiej znas 
cznie się poprawiła, ale wątpić należy, 
żeby chłopi z własnych funduszów dya 
sponowali takimi sumami, 

Szczególną ruchliwość polityczną 

na terenie województw południo» 
woswschodnich, a zwłaszcza wojes 


PEE e EDE cdn 
Represje wobec Niemców 
na Litwie 


Królewiec, 28. 12. (PAT). Z Kłajpee 
Hy donoszą, że litewska policja politys 
czna przeprowadziła szereg rewizji u 
członków niemieckiego związku młos 
|dzieżowego t. zw. „Jugendring* kons 
fiskując szereg broszur i niemieckie 
podręczniki szkolne. W wyniku rewis 
zji dokonano szeregu aresztowań. — 
Między aresztowanymi znajduje się 


uczeń niemieckiego gimnazjum w Kłaj: 


pedzie. 


wództwa stanisławowskiego prze: 
jawia ks, Panaś, 
Wychodzi on widocznie z założe: 
nia, że opinia publiczna zapomniała o 


Jak wiadomo, w sprawie tej zapadł 
czasu wyrok Sądu kanoniczne: 
z wowskiej Kuri; Metropolitalnej, 
cy ks. Panasia kiikrkrotnie za 


jego  nieprzebicrającej w środkach | kłamstwa i oszczerstwa Świadomie i 
kampanii przeciwko gen. Góreckiemu. | tendencyjnie rozsiewane. 
m: 


Nowy pakt 


Warszawa, 28. 12. (Tel, wł. 1. r.) 
W tutejszych kołach dzienn 
skich rozeszła się wiadomość, 
w najbhższym czasie nastąpi uzgo* 
dnienie współpracy między Stron» 
nictwem Pracy a Stronnictwem Na- 
rodowym. Ten pakt o nieagresji i 
współpracy jest owocem długotrwa: 
„łych narad prof, Rybarskiego z kie- 
'rowniczymi kołami frontu Morges. 
Naradom tym patronował znany 
przyjaciel gen. Sikorskiego p. Tens 
nebaum, w którego domu podobno 
odbywały się narady przedstawicieli 
obu stronnictw. 


Pakt uwzględnia pewne właściwo* 
ści regionalne, wskutek czego współe 
praca ta rozmaicie będzie wyglądać 
w rozmaitych dzielnicach kraju. Naj 
dalej pójdzie ona na terenie woje: 
wództw południowo = wschodnich, 
gdzie przed miesiącem założony or* 
gan prasowy Stronnictwa Narodo* 
wego, przekształcony wkrótce zosta- 
nie na mutację katowickiej „Polos 
nii", Również cała akcja polityczna 
na tym terenie podlegać będzie kon 
troli frontu Morges, którego czoło: 
wym reprezentantem we Lwowie 
jest red. Matyasik. Ten ostatni swe- 
go czasu przyjechał z Paryża do 
Lwowa za namową gen. Sikorskiee 


Termin Kongresu 
Radykainego Obozu Chłopskiego 


Warszawa, 28. 12. (Tel. wł. — 1, r). 
Centralny Komitet Wykonawczy Ras 
dykalnego Obozu Chłopskiego, wchos 
dzący w skład konfederacji synarchi= 
cznej, uchwalił zwołać na ostatnią niez 
dzielę lutego ogólnopolski kongres o2 
bozu. Miejscowość, w której się kona 
gres odbędzie, nie została jeszcze+wys 
znaczona. 

W skład tego obozu wchodzi grupa 
dawnego Stronnictwa Chłopskiego, 
która swego czasu wystąpiła z b. pos 
slami dr. Wroną i Waleronem ze 
Stronnictwa Ludowego. Dr. Wrona u» 
sunął się od pracy politycznej, a b. pos 
seł Waleron przeszedł do OZN. Część 
grupy przeprowadził wydawca „Polski 
Ludowej Antoni Stawia:ski do t. zw. 
Chłopskiego Stronnictwa Radykalnes 
go, do którego również przystąpiła 


część działaczy ugrupowania, kierowas 
rego przez posła dr. Michałkiewicza w 
chwili, gdy ono zostało zlikwidowane 
po przejściu do OZN. Te grupy za: 
silone ostatnio zwolennikami działacza 
lubelskiego Macionga, który przed 
kilku laty rozstał się ze Stronnictwem 
Ludowym, weszły w porozumienie z 
konfederacją synarchiczną, tworząc 
Radykalny Obóz Chłopski. 


iityczny 
go. przy czym tak się spieszył, że 
przez zapomnienie zabrał Generało< 

i kapel który później wśród 
swoich ip; ół ze Stronnictwa Na 
rodowego pokazywał jako generale 
ska relikwię. 

w iazku z tymi zmianami ma 
ganizacja lwowskiego 
wydawnictwa Stronnictwa Narodo» 
wego. Korfanty wykupuje w śród- 
mieściu we Lwowie nowy obiekt 
drukarniany, willa zaś prof. Głąbiń: 
skiego przemianowana zostanie na 
sanatorium dla emerytowanych poli< 
tyków i zasłużonych publicystów 
Stronnictwa Narodowego. Dyrekcję 
tego sanatorium ma objąć Jan Bogda 
nowicz, który z tego tytułu podo- 
bno pobierać będzie bardzo wysoką 
gażę, Ten ostatni fakt budzi w kos 
łach Stronnictwa Narodowego zro» 
zumiałe oburzenie. 


Zgon hr. Skrzyńskiego 


Rzym, 28. 12. (PAT). Przedwczoraj 
wieczorem zmarł w Rzymie ambasador 
polski przy Watykanie Władysław 
Skrzyński, 

e vil g 

Władysław Skrzyński urodził się we 
Lwowie w 1875 r. Szkoły średnic i 
wydział prawny ukończył w Krako« 
wie. 

W marcu 1919 r. powołany został 
w fiiepodległej Polsce na stanowisko 
podsek za stanu dla spraw zagra* 
nicznych. W 1920 r. mianowany został 
posłem R. P. w Madrycie, w rok pós 
Źniej postem y stolicy Apostolskiej, 
a od listopada 1924 pierwszym ambas 
sadorem R. P, przy Watykanie, 


PIETER AES 
Skazanie przywódców Z. Z.Z. 


Warszawa, 28. 12. (Tel; wł, — 1. r.). 
Z Wilna donoszą: Sekretarz generalny 
r . Szulik oraz przewodniczący 
wydziału młodzieży Z, Z, Z. Ziółek 
zostali skazani za tekst przemówień na 
iecu w Wilnie, w których propago: 
rewolucyjny syndykalizm, na 3 
miesiące więzienia z zawieszeniem. 
Wskutek wniesionej apelacji przez 
prokuratora sprawa będzie rozpatrye 
wana przez wileński sąd apelacyjny 
w dniu 5 stycznia 1938 r. 


W 19-tą rocznicę 


powstania wielkopolskiego 


Poznań, 28. 12. (PAT) Wczoraj 
odbył się w Poznaniu uroczysty ob% 
chód 19-tej rocznicy powstania Wiel 
kopolskiego. Rano odbyło się uros 
czyste nabożeństwo w kościele far 
nym z udziałem przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych oraz 
tłumów publiczności. Na nabożeń* 
stwo przybyły również poczty sztan 
darowe po gólnych zrzeszeń por 
wstańczych i kombatantów. Władze 
cywilne reprezentował wojewoda po 
znański, Maruszewski, wojskowe 
gen. Wład. Raszewski. 

Po południu o godz. lóztej zgro- 
madziły się na Placu Wolności od« 
działy powstańcze. Raport odebrał 
gen. broni Raszewski, który z kolei 
wygłosił okolicznościowe przemó- 
wienie, przedstawiając w nim genes 
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zę powstania Wielkopolskiego. Prze 
mówienie swoje zakończył gen. Ra% 
szewski okrzykiem na cześć Rzeczy: 
pospolitej Polskiej, Prezydenta Mo: 
ścickiego i Marszałka Śmigłego-Ry+ 
dza. Okr ten został podchwycoż 
ny z entuzjazmem przez zebranych 
powstańców. 

Bezpośrednio po tym nastąpiła mi 
nuta ciszy dla uczczenia poległych i 
zmarłych w walce o wolność Wiel- 
kopolski powstańców. Podczas ci: 
szy orkiestra wojskowa odegrała 
marsz żałobny Chopina. 

Z kolei zgromadzeni udali się pod 
Pomnik Wdzięczności, gdzie nasta- 
piło złożenie wieńca przez urzędują: 
cego prezydenta miasta, inż. Runge: 
go i wspólna modlitwa dziękczyn- 
na. Chóralny śpiew, „Boże coś Pol- 
skę* zakończył uroczystość 


ZEGADŁOWICZ SKARŻY 
Kraków, 28. 12. (Tel. wł). W Kras 
d: ja proces 
Emila Zegadłowicza w 


z oskarżenia 
sprawie zarządzonej konfiskaty ostat 
niej jego powieści „Motory“, 


Str. 2- 


Paryż, 28. 12. (PAT) Havas do- 
nosi z St. Jean de Luz: Bitwa pod 
Teruel przybiera z godzinę na gos 
dzinę coraz większe rozmiary i coraz 
większe siły biorą w niej udział. Sta 
ra dzielnica Teruel nadal energicze 
nie się broni. Obrońcy posiadają ra» 
diostację, która co trzy godziny in+ 
formuje dowództwo wojsk gen. 
Franco o rozwoju sytuacji. Ostatni 
komunikat głosi, że obrońcy sa wy» 
starczająco zaobatrzeni w żywność i 
amunicję. Wielki manewr wojsk gen. 
Franco, mający na celu oskrzydlenie 
wojsk rządowych, oblegających Te- 
ruel, precyzuje się coraz bardziej w 
miarę nadchodzenia posiłków ludze 
kich i materiałowych. Manewr od- 
bywa się na 25:cio kilometrowym 
froncie, lecz oddzisły gen. Aranda 
znajdują się już od 3 dni w pobliżu 


Likwidacja nar.-secjalistycznej 
organizacji katolickiej 


Gdańsk, 28. 12: (PAT) Narodoe 
wossocialistyczna organizacja katoli- 
ków Niemców, której zadaniem bye 
ło przeciarnięcie katolików do obo» 
zu  narodowo-socjal'stvcznego, 
stała rozwiązana. ]ak twierdzi pr 
wódca stronnictwa narodówossocj 
listycznego w Gdańsku, Forster, ore 
ganizacja ta stala się zbędną z pos 
wodu zlikwidowania centrum gdań: 
skiego, 


Proces o zajścia sierpniowe 


Nowy Sącz, 28, 12. (1el: wł). -W 
dniach 3 i 4 stycznia 1938 przed są» 
dem okr, w Nowym Sączu na sesji 
wyjazdowej w. Mszanie Dolnej odbg» 
dzie się.rozprawa o zajścia, które ros.: 
zegrały się w sierpniu 1938 w Kasince 
Małej. .pow. limanowskim w -czasie 
strajku chłopskiego. Obrony oskarżoe 
nych, z których kilku przebywa w 
więzieniu, podjęli się adwokaci z 
Mszany, Nowego Sącza i Krakowa. 


POŚWIĄTECZNA CISZA 


(a) I dzień wczorajszy nawiązywał 
do spokojnej atmosfery minionych dni 
świątecznych, Nie zaburzył jego cichej 
a szarej treści żaden  szczególniejszy 
wypadek, godny zarejestrowania, 
Mniejszy ruch panował w- ambulato- 
rium Pogotowia Ratunkowego, odpoe 
czywały drużyny strażackie po czte+ 
rech wyjazdach świątecznych, podob- 
nie i przez kierat policyjny przesuwae 
ły się drobne sprawy, jakie narzuca 
szaty dzień zwyczajny. 


KRWAWE WYPADKI POD LWO- 
00. 7 WEM 

la) Gdy we Lwowie cisza, poza je- 
go obszarem notowano w dniu wczo- 
rajszym dwa krwawe wypadki. Z Bil- 
ki szlacheckiej przywieziono wczoraj 
do tutejszego szpitala powszechnego 
nicjakiego Stanisława Marcinkowa, 
który w: czasie bójki poraniony został 
nożami w głowę i w okolicę oboiczy= 
ka, Drugi wypadek wydarzył się na 
Lewandówce, gdzie 27-letni Leon My- 
sak -został.przez. towarzysza zabawy 
zraniony brzytwą w czoło. Pierwszej 
pomocy udzielił rannemu lekarz dy: 
żurny Pogotowia Ratunkowego, 


WYPADEK NARCIARZA 


4a) Pochyłe ulice stały się już te- 
renem wypadków dla używających 
sportu narciarskiego i saneczkowego. 
W dniu wczorajszym w południe -po 
pochyłości ul. Zamkowej zjeżdżał na 
nartach 14-letni Michał Rychter, który 
w pewnym momencie upadł į doznał 
złamania nogi. Przewieziony został do 
szpitala powszechnegę 
zn 
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Decydująca bitwa 


rozegra się pod murami Teruel 


miasta. Onegdaj i wczoraj najbare 
dziej zażarte walki odbywałv się po 
między Concud a Teruel. Bitwa pod 
tym miastem, która początkowo wye 
glądała na wypad, przybiera charak» 
ter decydującej bata'ii. Mówią, że 
jednocześnie z natarciem wojsk gen. 
Franco na froncie Teruel, rozpocze 
nie się w najbliższym czasie silne na- 
tarcie na innym froncie.. Wojska czer 
wone usiłują zdobyć Teruel nawet 
za cenę wielkich strat. Odbywa się 
istny wyścig pomiędzy oblegajacymi 


wojskami czerwonymi a wojskami 
„gen. Franco, dążacymi z odsieczą. 


Bübao, 28. 12. (PAL). Z Frontu pod 
1eruel donoszą, że lotnicy wojsk naro» 
dowych bombardowali dziś pozycje 
nieprzyjacielskie na krańcach miasta. 
Natarcie wojsk rządowych osłabło, co 
się tu tłumaczy jako skutek wielkich 
strat, zwłaszcza w szeregach oddziae 
łów cudzoziemskich. Wojska narodo» 
we generała Arandos zajęły dziś kilka 
ważnych pod względem taktycznym 
wzgórz..Z obu stron przybywają stale 
nowe posiłki. 


P. Mackiew.cz skarży 


pik. 


Warszawa, 28. 12.. (Tel, wł) W 
wileńskim „Słowie“ z dnia 23 b. m, 
p. Cat-Mackiewicz na wstępie artyku» 
łu „Wy. enie osobiste, — Wyrok 
na Jędrychowskiego i Dembińskiego", 
przytacza następujący protokół: 

„Protokół posiedzenia zastępców w 
sprawie pomiędzy pp, St. Mackiewi- 
czem i plk, Adamem Kocem odbytego 
dnia 21 grudnia 1937, o godzinie 10 ra- 
no-w Klubie Towarzyskim przy ul. 
Bronisława Pierackiego 3 w Warsza: 
wie. Obecni zastępcy p. pik. Adama. 
Koca: ppłk, Bogusław Miedziński, 
pik. Zygmunt Wenda, oraz zastępcy p. 
Stanisława Mackiewicza: p. Stanisław 
Wańkowicz,.p. Artur Potocki. 

Zastępcy p. Mackiewicza zapytują 


‘t'na wstępie czy zastępcom p. plk. Ko- 


ca znana jest sprawa sądowa pom:ę- 
zy ich mocodawcą a p. wo.ewodą 
Grażyńskim | czy wyrażają zgodę na 
rozpoczęcie postępowania honorowe: 
go w obecnej sprawie? — Zastępcy p. 
ma 


Agencja Domei donosi z Tientsinu, 
że wojska japońskie przekroczyły rze» 
kę Żółtą w nocy 23 na 24 b. m. i w re. 
zultacie dalszych działań zajęły w po- 
niedziałek z rana stolicę prowincji 
Szantung m. Tsi Nanfu, której bronie 
ły wojska gen. Kan-Fu-Czu, Cofające 
się wojska chińskie podpaliły miasto. 
Od wczoraj stoją w płomieniach gma- 
chy rządu prowincionalnego, japońe 
skiego konsulatu, japońskiego szpitala, 
a także inne budynki. Przy forsowaniu 
rzeki Żółtej wojska japońskie straciły 
120 zabitych, Wojska chińskie cofnęły 
się do m, Taian (40 km na południe od 
"Tsi-Nanfu) i ścigane są przez samolo- 
ty japońskie, 


Czego żąda ą kolejarze? 


(x). Na zebraniach Zjednoczenia 
Kolejowców Polskich zgłaszane są 
nast, żądania pracowników  kolejos 
wych: 1) zniesienie podatku specjalne» 
go, 2) poprawa uposażeń. 3) zwiększe» 
nie awansów do 25 proc. ogółu pras 
cowników, 4) wypłata bezpłatnej zas 
pomogi zimowej w wysokości 100 
proc. dla ojców licznej rodziny, 75 
proc. dla ojców mniejszej rodziny i 50 
proc, dla samotnych, 5) przemianowae 
nie tych pracowników, którzy stale 
pracują więcej jak rok na pracowni» 
ków etatowych. 


Zestawiając budżet rodziny kolejare 
skiej, złożonej z 4 osób, wydatki wye 
noszą na mieszkanie 40 zł, gaz, opał. 
elektryczność 20 zł, wyżywienie 120 
zł., dzieci szkoła 20 zł, nieprzewidzia: 
ne 20 zł, To skromne zestawienie jest 
już wymownym dowodem, w jak tru» 
dnej sytuacji znajduje się obecnie lie 
czna rzesza mas kolcjarskich, 

Należy sądzić, że w związku z awan: 
sowaniem pracowników kolejowych z 


d dniem 1 stycznia 1933 do wyższych 


Koca 


Koca składają w imieniu swego 
codawcy następujące oświadczenie; 
„Sprawa komunikatu p. płk. Koca, 
szefa Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go, opublikowanego w prasie dnia 8. 


“grudnia b, r. w odpowiedzi na artyku- 
dy „Slowa“ 


wileńskiego podpisane 
przez p, Czt'a — nie może być trakto- 
wana na drouze postępowania honoros 
wego”, 


enie powyższego oświadczenia 


-na piśmie do protokolu, zastrzegając 


dla swego mocodawcy dalsze postępo- 
wanie na innej drodze, Na tym proto- 
kół zakończono, edczytano į podpisa- 
no. Zastępcy stron Z. Wenda płk., 
Boguslaw Miedziński ppłk., Stanisław. 
Wańkowicz, Artur Potocki. 

P, Cat-Mackiewicz zaznacza, że wo- 


bec. powyższego protokułu skierowuje | 


przeciwko płk, Kocowi sprawę na dro- 
gę sądowa 


Szanghaj, 28, 12. (PAT), Dowódze 
two wojsk japońskich komunikuje, że 
podczas walk o Nankin, Chińczycy 
stracili 53.874 zabitych. Zdobycz ja- 
pońska wynosi: 108 ciężkich dział, 19 
dział polowych, 79 granatników, 37 
dział przeciwlotniczych, 19 przeciwlot- 
niczych karabinów maszynowych, 411 
ciężkich karabinów maszynowych, 956 
lekkich karabinów maszynowych, 36 
ręcznych karabinów maszynowych, 
115 rewolwerów, 10 czołgów, 6 samo- 
lotów, 36 samochodów ciężarowych, 
77.850 granatów ręcznych, 8.276 ciężs 
kich pocisków artyleryjskich, 10.026 
lekkich pocisków artyleryjskich i 
62.572 pocisków do granatników. 

s 


stopni służbowych, dyrekcie kolejowe 
naprawią krzywdę wyrządzoną licze 
nym rzeszom pracowników, przy 
wprowadzaniu obecnej ustawy uposas 
żeniowej. 


_przybyła 


cy p. Mackiewicza zapropono . 


Dr. 356__ 


Z serii szykan litewskich 


Królewiec, 28, 12. (PAT) Jak donos 
szą z Kowna, litewska inspekcja pos 
datkowa zażądała niesłusznie po raz 
wtóry od wydawcy „Dnia Polskiego" 
w Kownie złożenia dodatkowej opłaty 
podatkowej za rok 1936. Mimo wnie- 
nionej przez wydawcę p, Majewskiego 
skargi, władze zajęły mu meble, 

Królewiec, 28, 12. (PAT) Prasa dos 
nosi, że podczas śwąt Bożego Naros 
dzenia w żadnym z kościołów w Ko- 
wnie nie została odprawiona polską 
pasterka. 


Konferencje w Paryżu 


Paryż, 28. 12. (PAI), Premier Chaus 
temps odbył dziś z rana dłuższą kone 
ferencję z min. pracy Fevrier w spras 
wie strajku transportowcó — Dziś 
z rana do prezydium rady ministrów 
delegacja przedsiębiorców. 
Rząd panuje nad sytuacją, wydając 
wszelkie niezbędne zarządzenia celem 
utrzymania porządku i zapewnienia 
zaopatrzenia stolicy, 


Włoska rewizyta 


Rzym, 28. 12. (PAT). W odpowiee 
dzi na- szereg odwiedzin japońskich 
we Włoszech udaje się do Japonii pod 
egidą partii faszystowskiej specjalna 
misja włoska, Prasa rzymską podkre 
śla przy tej okazji konieczność dale 
szego zbliżenia politycznego, gospos 
<larczego i kulturalnego pomiędzy obu 
krajami w obliczu wspólnego wroga 
całego Świata cywilizowanego — kos 
munizmu 


KATASTROFALNY POŻAR 


Santiago de Chile, 28. 12. (PAT) 
W miejscowości Castro na wyspie 
Chihoe wybuchł wczoraj katastrofal 
ny. pożar, który zniszczył 70 domów. 
150 rodzin zostało pozbawionych 
dachu nad głową. Straty obliczane 
Są na 5 milionów pesetów. 


EORR oSA REEE 


Układ sił na Dalek m Wschodzie | 


Żydowski Kongres 


Warszawa, 28. 12. (Iel. wł, — L r.). 
Obecnie toczą się pertraktacje między 
przewódcami żydowskich stronnictw 
oraz ugrupowań w Sprawie kongresu 
ogólnosżydowskiego, który został zwo% 
łany na dzień 20 lutego 1938 r. Do tej 
pory nie uzyskano jednolitego stanoz 
wiska, ponieważ żydowski Świat pras 
cy, zorganizowany w partii socjalisty: 
cznej Bund, nie wyraził swei zgody na 
udział w kongresie. Z innej strony ros 
zeszły się pogłoski, że w dniu wybos 
rów delegatów, a mianowicie 30 stys 
cznia elementy skrajne zechcą przefote 
sować swych zwolenników celem nas 
dania następnie kongresowi charakte» 
ru bojowego. 


LÓD W ZATOCE PUCKIEJ 


Puck, 28. 12. (PAT). Na skutek sil- 
nego mrozu w ciągu ostatnich dni, lód 
na Zatoce Puckiej stale narasta i roz- 
szerza się, Grubość powłoki lodowej 
wynosi obecnie 20 cm. Lód osiągnął 
już Kuźnicę na Helu. a więc pokrywa 
zatokę na przestrzeni 17 km długości i 
21 km szerokości, 
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Ofiara jaskini przestępców 


Warszawa, 28. 12. (Tel. wł. — L r.). 
W wigilię około godz, 15 do sklepu 
spożywczego Aleksandra Wasiewicza 
we wsi Franciszków koło Żyrardowa 
przyszła mieszkanka sąsi dniej wsi 
Antoniów Maria Minkowska i zażąda: 
ła prowiantów. Minkowska wręczyła 
właścicielowi banknot 20szłotowy j o» 
trzymawszy resztę wyszła ze sklepu. 
W chwilę po tym wyszło za nią z te» 
go sklepu dwóch osobników, dkórży 
zaczęli ią śledzić. 

Należy zaznaczyć, że w sklepie tym 
przesiadują różne podejrzane typy 
Żyrardowa i okolic, układając krymie 
nalne plany na przyszłość. Gdy kos 
bieta znalazła sie na pustym polu, iee 


den z opryszków podbiegł do niej i 
strzelił kilkakrotnie z rewolweru w 
głowę. Rabusie zabrali kobiecie wores 
czek z pieniądzmi a następnie ciężko 
ranną zawlckli do przydrożnego roz 
wu i porzucili. „ 

Następnego dnia jeden z wieśntas 
ków idąc obok drogi, zauważył na 
Śniegu ślady krwi oraz porzucone pros 
wianty. Uszedłszy kilka kroków, wies 
śniak spostrzegł w rowie zwłoki kos 
biety. Zaalarmowano policję. Na miejs 
sce przybył sędzia śledczy, który 
wszczął dochodzenia, Zwłoki przewies 
ziono do kostnicy w Żyrardowie. Poe 
licja wszczęła pościg, który na razie 
nie dał rezultat = 
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Lwów dnia 27 grudnia 1937 t. 


Neway atak 
demagogii 
na wies 


Przez wieś małopolską, przez osas 
dv polskie w województwach pos 
łudniowe-wschodnich przewala się 
nowa fala agitacji i fermentu partyjs 
nego. Zrowu wsie objeżd:äją agitas | 
torzy a istna ulewa bibuły rozdzie» 
lanei bezrłatnie hojną reką spada 
na chłopskie chaty. Rozlegaią się 
znowu wołania o nowy „chłonski 
czyn“, rozdmuchuje się konfli 
mi-dzv miastem i wsią, miedzy chło- 
pem a. intelirentem. Na ziemiach 
po'wdniowoswschodnich hasło kons 
Solidacii i uaktywnienia polskiezo 
żywiołu partyjni wodzowie wyko» 
rzystuia do uaktvwnienia demaro- 
gii społecznej w najgorszym stylu, 
prowadzi się svstematyczny atak na 
włed-e administracvjne. 

Temperatura aritacii jest wvsoka 
i radykalna. Rej wodza już nie zwos 
lennicy witosowego powrotu, a'e 
element s"ra'ny, któremu witosows 
cy, orzanizując nieodpow'edzialne 
wvstnienia w lecie br. stworzvli 
atmosfere przvchvlna. W  jaskras 
wych barwach sprawdza sie przysłos 
wie: „Ktn sieje wistr...* — siali pias 
stowcy, dziś zLinraią eleme"tv radvs 
kalne, usa'a'ace piastowców za res 
akcionistów. 

Co sie w tvm w'szvstki 
wia, ile w tm nradzie rad-k-lnvm 
wsi polskini jest żywiołoweco i s'us 
sz-ego nedu i nreżności społecznej, 
a ile demacorii i unoru par'virero, 
ile ni-czerneś roboty wa*chols"iej 
i www*otowej? Talecv jesteśmy od 
standartoweso i be”"r-tvcznego pos 
tepienia ruchów społarrna-nolitvcze 
nvch wsi polstiei, to też n"arnismv 
jeszcze raz na tvch łamach zaneli-o- 
wać svtuację zanim rzucimy głos 
ostrzeżenia. 

Zastanówmy sie nainierw nad nys 
taniem. co przyniósł nod wzgledem 
gospodarczym wsi polskiej r. 1937? 
Statystvką odnowiada na to prta» 
nie: wieś polska w r. 1937 zatupiła 
o 47% wiecej maszvn ro'niczvch niż 
w r. 1936; czysty dochód małych i 
średnich gosnodarstw rolniczych. 
według obliczeń Instytutu Puław» 
skiero wzrósł o 31%; reforme rolną 
wykonywano w rozmiarach bodajże 
dotad niespotykanych, przy czvm 
sposób jej wykonywania z punktu 
widzenia zaopatrzenia nowopowsta- 
łvch cosnodarstw uległ znacznej nos 
prawie. Również wvkonano w role 
nictwie szerez roważnvch inwestv» 
evi, jak np. budowe snichierzv, skła 
dów owocowvch ito. A i inne inwe- 
stvcje, a przede wszvstkim rozhudos 
wa okregu centralnego, iakkolwiek 
nie zaraz i nie bezpośrednio, niewąte 
pliwie odciażv przeludnienie wsi pole 
skiej, zwłaszcza w Środkowej Mało» 
polsce. 

To krótkie į pobieżne zestawienie 
tealiów żvcia gospodarczeso kraju, 
jest jednak dostatecznym dowodem, 
że w planowej rozbudowie naszero 
życia gospodarczego interes wsi jest 
należyci uwzględniany. Oczywi- 
Ście nie można sbrawy interesu wsi 
stawiać w sposób doktrynerski i de* 
masogiczny, bo dziś zwłaszcza w 
miare rozbudowy nowoczesnych ko: 
munikacji, w miare rozbudowy sieci 
dróg bitvch i żelaznych i przy róż 
wnaczesnvm wzroście mo*orvzacji 
kraju, ten schemat weś-miasto bęs 
dzie ulegał przeł łceniu w Fie- 
runku zmniejszania się rozpietości 
cóżnie i zainteresowań obu ośrode 
ków nowoczesnego życia. Narasta- 
nie poteri państwa rozumianej w sen 
sie materialnym, to  niewątoliwie 
wciaganie w orbitę nowoczesnego 
życia gospodarczego całej masy o- 
bywateli, ożywianie tej masy dvna» 


preia- 


„DZIENNIK POIS 


Zatopienie przez samoloty japońskie 
na rzece Jangíse wojennego okrętu 
Stanów Zjednoczonych, kanonierki 
„Panay“ oraz ostrzeliwanie i incyden- 
ty z kanonierkami | statkami handlo- 
wymi brytyjskimi, stanowią fakty rzu- 
cające jaskrawe światło na międzyna: 
rodowe „znączenie ekspansji japońskiej 
w Chinach Same w sobie głośne te in» 
cydenty pozbawione byłyby większe» 


go znaczenia politycznego, gdyby nie. 


to, że stanowią one wymowną, choć 
może mimowolną, ilustrację tego, iż 
Japonia zadaje obecnie decydujący 
cios wpływom mocarstw w Chinach. 
Japonia staje dziś mocną stopą na 
wschodnich wybrzeżach Azji i podda- 
je swej woli olbrzymie państwo chiń- 
skie o przeszło 400-milionowej ludno: 
ści. Nieuniknioną konsekwencją jej 
zwycięstwa będzie szybka lub wolna 
(raczej szybka) likwidacja wpływów 
interesów gospodarczych oraz dotych- 


środa, 29 „grudnia 19 237 T, 


czasowych przywilejów mocarstw za- 
chodnich Anglii i Francji oraz Staes 
nów Zjednoczonych w Chinach, 
Japonia ma już dziś woinę wygraną 
pod względem militarnym i strategicze 
nym. Z chwilą, kiedy uda się jej atak 
na Chiny połudn'owe i zajęcie Kantos 
nu (pod samym bokiem brytyjskiego 
Hongkongu) wpadnie w iej ręce ostat- 
ni wielki port, łączący rząd marszałka 
Czang-Kaj-Czeka z szerokim światem 
i umożliwiający mu zaopatrywanie się 
w sprzęt wojenny. Pozostałaby wów» 
czas jedynie droga lądowa na Turkies 
stan do Sowietów j droga do Indo- 
chin. Obydwie te drogi nie pozwalają 
jednak na transport sprzętu cięższega 
i wymaga a całych tygodni na ich po: 
konanie. Zaczęła również Japonia wys 
grywać woinę pod względem  gospo« 
darczym i politycznvm Otworzyła sos 
bie manu militari olbrzymie rynki zby- 
tu dla swych towarów, zdobyła na te- 
EATS IEEE 


N.e narzekać lecz działać! 


To powinno stać się hasłem dla 
kończącego się roku 1937 i rozpoczę- 
cia 1958, Biadanie i załamywanie rąk 
nie na wiele nam się przyda i napew= 
no nic nie zmieni, Trzeba natomiast 
znaleźć jakieś wyjście, któreby rok na- 
stępny uczyniło lżejszym i łatwiej- 
szym. 

Wyjście takie samą idzie nam w rę: 
ce. Jest nim książeczką oszczędnościo- 
wa P. K. O. V-ej serii, która może stać 
E ostoją spokoju i podwaliną lepszej 

rzyszłości, 

e K. O., wprowadzając nowy typ 
książeczki oszczędnościowej Vej serii, 
umożliwiła korzystanie z niej najbar- 
dziej szerokim rzeszom, Jeśli bowiem 
zważymy, że wkład miesięczny na tę 
książeczkę wynosi tylko zł, 5.—, a co 
trzy miesiące uczestniczymy w losowa- 
niu'premij kilkudziesięcio i kilkuset- 
ziotowych, jeśli dodamy do tego, że 
po 114 miesiącach kapitał nam wzro- 
śnie do 600 złotych — wartość i zalety 
takiej książeczki staną się dla nas aż 
nazbyt oczywiste. 

Ażeby stać się posiadaczem takiej 
książeczki Vuej serii, należy wpłacić 
5 zł. jako pierwszą wkładkę. Wkładki 
następne wpłaca Ea co miesiąc. Mos 


miką gospodarczą i ambicją doras 
biania się. Zwalczenie przeszkód te- 
go masowego dorabiania się, przes 
szkód żmudnie wznoszonych czy to 
przez zachłanny i nie liczący się z ine 
teresami państwa kapitalizm, czy też 
ze strony ruchów klasowych z pra- 
wa i lewa, jest obowiazkiem każde» 
go rządu, każdego obozu politycz 
nego, stojącego na gruncie rozwoju 
mocarstwowego państwa. 


Tymczasem mimo tych pozytyw» 
nych osiągnięć zalewa wieś polską 
fala demagogii. Oczywiście pewien 
procent tej demagogii trzeba poło» 
żyć na karb zniecierpliwienia i na 
karb nędzy wsi naszej, ale bardzo 
duży odsetek, to typowa demagogia 
reakcji partyjnej i wpływów ob- 
cvch, których jaskrawym  przykłae 
dem są postulaty rozmaitych zjaze 
dów chłopskich i artykuły prasy lu- 
dowcowej, nawołujace do zmiany 
naszej polityki zagranicznej w sens 
sie absolutnie nie odpowiadajacvm 
najżywotniejszym interesom Polski. 


Rozumiemy, że w grę wchodzi 
obok zagadnień czvsto materialnych 
sprawa ambicji politycznych chłopa 
polskiego. Dla nas nie ulera watnlie 
wości, że przy wszystkich możli 
wych teoriach władzy i państwa w 
Polsce musi obowiązywać iedna zas 
sada naczelna: Polską musi rzedzić 
rząd reprezentujacy interesy 70% 
ludności rdzennie polskiej. bo inte- 
res tej ludności, jei rozwój i pomyśl 


żna jednak — zwłaszcza jeśli książecz- 
ka ta jest prezentem noworocznym — 
wnieść odrazu kilka, a nawet kilkana- 
ście wkładek z góry. W takim wypade 
ku należy to załatwić w Centrali, lub 
w jednym z Oddziałów P, K. O, 
Siążeczka V-ej serii jest chyba naj- 
właściwszym prezentem dla każdego, 
zwłaszcza jednak dla młodzieży. Uczy 
ówno wytrwałości, jak i systes 
i, uczy polegania tylko na 
i nie oglądania się na innych. 
Premia jest przy tym zdrową podnie- 
tą do wytrwania. 
Powinniśmy więc 
ystkie korzyści, 
ką V-ej serii, 
Dzień Nowego Roku powinien stać 
się równocześnie pierwszym dniem 
zdecydowanego i owocnego działania. 
5 złotych miesięcznie nie wielką zrobi 
różnicę, a co 3 miesiące mamy duże 
szanse zdobycia którejś z premij, po: 
za tym zaś po 114 miesiącach możemy 
podjąć nie tylko zaoszczędzone zł. 600, 
ale w wypadku pomyślnym nawet zł. 
1.000.—, t. zn. nasze całe oszczędności 
plus 400 złotych premii — nagrody za 
wytrwałość, 

Zacznijmy więc dobrze rok 1938! 


zapamiętać te 
jakie daje nam 


ność, to potęga państwa. — Dlatego 
przeciwni jesteśmy rzedom skrajnie 
z lewa, czy z prawa doktrynerskich 
grup politycznych i i przeciwni jestes 
śmy rządom inteligentów — demago 
gów chłopskich, przeciwni jesteśmy 
rządom klasowvch analfabetów. Ma 
są narodu polskiego trzeba rz 
realizując jej interesv i orean 
tę masę na płaszczyźnie volskiej ra- 
cii stanu w ramach Konstytucji 
Kwietniowej. Trzeba te masę wciaż 
gać do życia pol'tvczneso i czynić ją 
współodnowiedzialna za losy państe 
wa, nigdy, zaś jej nie można pozo* 
stawić na żer partyjnej demagogii i 
zbankrutowanych wodzów. 

Należy pamiętać, że żaden pakt 
z tymi wodzami nie nanrawi istnie+ 
jącego w tej chwili zła, fala bowiem 
radykalizmu przez tych wodzów roz 
kładu wyzwolona, dziś zaczyna prze 
chodzić już ponad ich głowami. 

Oczyszczenie terenu od tych de- 
magogów,  przesiaknietych  żadzą 
zemsty partvinej i żadzą „pobawiee 
nia się“ władza choćby jeszcze na 
jedno okamgnienie przed śmiercia, 
to pierwszy krok do uzdrowienia 
stosunków na wsi polskiej. Drugi 
krok to uparta a systematyczna pras 
ca organizacvina. Dziś wołamy o 
jak najrvchlejsze wykonanie tych 
dwóch warunków, a przede wszyst- 
kim pierwszego, ieśli nie chcemy, by 
znowu _zet-ium'ował _ zbroczony 
krwia chłopską reakcyjny aritator 
partyjny: St. Starz, 
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snansia Japonii w Chinach a mocarstwa 


rytoriach już zajętych dostęp do bos 
gatych surowców północno-chińskich, 

wreszcie położyła rękę na cłach w. 
Szanghaju, Tientsinie i innych mia- 
stach, czym nie tylko odebrała najważ: 
niejsze źródło dochodu rządu Czang- 
Kai-Czeka, ale także stworzyła sobie 
możność pokrycia znacznej części: ko: 
sztów swej wyprawy wojennej, Nowy 
centralny rząd chiński utworzony pod 
auspicjami Japonii w Pekinie, stolicy 
dawnych cesarzy „państwa Środka”, 

ma tworzyć podstawy współpracy 
między Japonią a Chińczykami. 

ta może liczyć na częściowe przynaj- 
mniej powodzenie, Rządowi pekińskier 
mu, w skład którego weszło szereg 
działaczy Chin republikańskich z okre 
su po rewolucji Sun-Yat-Sena, podpor 
rządkowało się już kilka rządów autos 
nomicznych i lokalnych „komitetów 
bezpieczeństwa”. 

Od strony polityki międzynarodo- 
wej nie zagraża, zdaje się, Japonii żad- 
ne konkretne niebezpieczeństwo czy 
choćby nawet poważniejsze komplika: 
cje. Akcia japońska jest, naszym zda- 
niem, jak to już zaznaczyliśmy, począe 
tkiem końca dotychczasowych wpłys 
wów i interesów mocarstw, przede 
wszystkim Anglij i Stanów  Zjedno- 
czonych, a także Francji (zagrożenie 
Indochin francuskich). Mimo to mo- 
carstwa te nie zareagowały va akcję 
japońską i ograniczyły się do okaza- 
nia swej niechęci wobec niej w Gene- 
wie, względnie na konferencji bruksel- 
skiej. Oczywiście to nie mogło star- 
czyć, by odwieść Japonię od jej zamia- 
rów. Tokio bardzo prędko zorientowa: 
ło się, że żadnej czynnej reakcji nie bę- 
dzie. 

Londyn i Waszyngton nawzajem się 
na Siebie oglądają. Kiedy prezydent 
Roosevelt wypowiedział w Chicago 
swą głośną mowę, w której pod wpły- 
wem wypadków na Dalekim W/scho» 
dzie znalazły się akcenty antyjzolacjo- 
nistyczne, Londyn przeprowadził w Li- 
dze uchwałę, zwołującą konferencję 
brukselską. Wkrótce jednak okazała 
się, że delegat Ameryki p. Norman 
Davis nie chce wyjść pozą platoniczne 
rozpatrzenie sytuacji, wyrażenie dezas 
probaty i że Waszyngton oczekuje ja- 
kichś kroków od Londynu. Londyn 
zaś czuje się związany sytuacją na mo- 
rzu Śródziemnym i istnieniem trójkątu 
Rzym—Berlin—Tokiq i pragnie, by cię 
żar jakichś kroków wobec Japonii 
wziął na swe barki Waszyngton, Wy: 
daje się więc, że w tej sytuacji mocar- 
stwa ograniczą się jedynie do bronie. 
nia punkt po punkcie swych bezpo: 
średnich, bieżących interesów, zagro- 
żonych nowym stanem rzeczy, stwo- 
rzonym przez Japonię. 

Dodać przy tym można, że wagi sło: 
wa Ameryki w Tokio nie może zwięk- 
szać wniosek, który wpłynął ostatnia 
do amerykańskiej Izby Reprezentan- 
tów. Wniosek ten podpisany przez 
przeszło połowę posłów zmierza da 
zmiany konstytucji i wprowadzenia 
do niej przepisu, uzależniającego wy» 
powiedzenie przez Stany wojny od wy 
niku referendum ludowego. Wniosek 
ten absurdalny z punktu widzenia wa- 
runków i techniki nowoczesnej woj- 
ny, wymagający natychmiastowej i 
do czasu zakonspirowanej decyzji, 
prawdopodobnie nie uzyska konie- 
cznych 2/5 głosów, jest on jednak 
charakterystyczny dla nastrojów spo- 
łeczeństwa amerykańskiego, nie chcą: 
cego mieszać się w żadnym wypadku 
do wojny, choćby były zagrożone jego 
najżywotniejsze interesy, 


UWAGA! UWAGA! 


Noc Sylwestrową spędzi ten mile 


i wesoło kto Pi 
kupi sobie SZEMDEN 


w butelkach 
od 3 zł. 


W firmie Z, Tel czek Mademicka 6 
Hia [mperial Madenikań g 
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Okres świąteczny we Francji 


pod znakiem naprężenia politycznego 


Paryż, 27. 12. (PAT). Święta we 
Francji upłynęły pod znakiem poważe 
nego naprężenia politycznego i nowej 
fali strajków. Strajk w fabryce wyros 
ków chemicznych Geodrich w miej» 
scowości podparyskiej Colombes przy 
brał w czasie świąt charakter niemal 
konfliktu między masami robotniczye 
mi i władzami bezpieczeństwa. Strajk 
robotników transportowych groził w 
czasie Świąt pozbawieniem stolicy dos 
wozu niektórych produktów spożywa 
czych, nie mówiąc już o utrudnieniach 
w kolportażu dzienników przy wstrzys 
maniu komunikacji na niektórych 
podmiejskich liniach autobusowych. 
Hale targowe w Paryżu, jak również 
główne firmy kolporterskie obsługie 
wane były przez ciężarowe samocho» 
dy wojskowe. Paryżanie, jak i mieszs 
kańcy prowincji otrzymali w święta 
normalnie dzienniki dzięki temu, że 
strajkujących szoferów, zajmujących 
się kolportażem, zastąpili żołnierze z 
taborów samochodowych. W przemys 
śle spożywczym obsadzone przez straj: 
kujących robotników składy towaros 
we nie zostały dotąd oswobodzone, 

Ponieważ do tych konfliktów straje 
kowych, które jak np. transportowy 
czy przemysłu spożywczego odbijają 
się dotkliwie na życiu codziennym stos 
licy i są przez to może przedmiotem 
PROTOK OKA ZZO EER ERE AZOTY 

Analfabeci w akademiach 

sowieckich 

„Czerwona Gwiazda“ (7 bm.) skas 
rży się, że sowieckie akademie woja 
skowe wykazują liczne braki: nauki 
wykłada się w sposób uproszczony; 
program naukowy nie zostaje wykos 
nany itd. 

Dlaczego tak jest? Na to odpowiae 
da „Uczytielskaja Gazeta“, która przys 
tacza autentyczną opowieść pewnego 
komunisty, który składał egzamina do 
akademii wojskowej inżynierii, 

„Przyjechałem do akademii.- Przys 
chodzę do sali egzaminacyjnej. Profes 
sor napisał na tablicy jakieś znaki i 
powiada: 

— Niech towarzysz rozwiąże to rós 
wnanie, 

— Nie rozumiem — mówię — co tu 
jest napisane. 

Wtedy profesor napisał na tablicy 
a + b. Ale ja i tego nie rozumiem. 
Zdziwił się profesor: 

— Pocóż, powiada, towarzyszu przys 
jechaliście do akademii inżynieryja 
nej? ; 

— A tak sobie — powiadam. Tak 
jakoś zachciało mi się do tej akademii 
wstąpić, więc przyjechałem. 

Myślałem, że odprawią mnie z kwite 
kiem. Nie, nie odesłali. Przyjęli mnie 
do akademii", I 

„Uczytielskaja Gazeta" upatruje w 
tym osobliwą „demokratyczność* sos 
wiecką. „Po: 

Owszem, inżynier — analfabeta — 
to wygląda dość „swoiście“ i orygiź 
nalnie, Ą 15%, JAF 
OTTAEN EE RTZ POZZO DĘTE LEETS, 

ROCZNIK GDAŃSKI 

Tewarzystwo Przyjaciół Nauki i 
Sztuki w Gdańsku wydało przed nie- 
dawnym czasem wielki tom studiów 
i przyczynków do zagadnień bałtyc- 
kich, jako łączny IX i X tom t, zw. 
„Roczniką Gdańskiego". W roczniku 
tym są ogłaszane prace naukowe, przes 
ważnie historyczne z przeszłości pol- 
skozbaltyckiejj a polsko-gdańskiej w 
szczególności, Znajdujemy tu artykuły 
i rozprawy nast. autorów: Jana Kwiat- 
Kowskiego, Augustyna Dunstą i Właa 
dysława Cieszyńskiego, poświęcone 
pamięci Marszałka Piłsudskiego, na- 
stępnie prace historyczne pp. St. No- 
wogrodzkiego, Karola Górskiego, Krys 
styny Pieradzkiej, St, Bodniąka, Łuka- 
szą Kurdybachy, Wł. Czaplińskiego, 
Alfonsa Wodzińskiego i Romana Bats 
tagi, Tom uzupełnia bibliografia ka- 
szubsko-pomorska z r. 1933—36 


większej uwagi ze strony opinii publi: 
cznej, dołączają się i inne strajki na 
prowincji, — rząd premiera Chau 
temps stanął w okresie świąt przed por 
ważnym problemem, już nie tylko 
społecznym, lecz także i politycznym. 
W prezydium rady ministrów przez 
Święta toczyły się gorączkowe konfes 


fencje, Premier Chautemps w dzień 
wigilijny pracował do godz. 3 w nocy 
nad znalezieniem wyjścia z sytuacji 
strajkowej, która — jeśli chodzi o zas 
kłady chemiczne w Coloinbes czy 
strajk transportowy — groziła w każa 
dej chwili póważnymi konsekwens 
cjami, 

| Soieimo tzw 


Tajne organizacje 
w szkolnictwie średnim 


Do laski marszałkowskiej złożona | kami tego jesteśmy obecnie w Wilnie, 


została przez pos. Wandę Pełczyńską 
interpelacja do Ministra Qświaty w 
sprawie penetracji organizacji polity: 
cznych na teren szkół średnich, 

»W myśl przyjętych powszechnie 
zwyczajów i tradycji w Państwie Pol- 
skim — usankcjonowanych obowiązu: 
jącymi przepisami — młodzież szkół 
powszechnych i średnich nie może 
pod rygorem wydalenia z uczelni nales 
żeć do stowarzyszeą i związków pos 
zostających poza ramami i nadzorem 
władz szkolnych. Młodzież szkolną os 
bowiązuje również bezwzględny za: 
kaz należenia do jakichkolwiek ugrue 
powań politycznych. 

Ta słuszna z wychowawczego punks 
tu widzenia zasada jest jednak co pes 
wien okres czasu podważana. Świade 


gdzie w ciągu ostatnich kilku miesięcy 
rozpoczął się gwałtowny atak na młos 
dzież szkolną ze strony przybudówek 
Stronnictwa Narodowego, które drogą 
rzucania różnych haseł werbują młos 
dzież szkolną do utworzonej specjals 
nie w tym celu dla uczniów szkół śred 
rich organizacji pod nazwą „Narodos 
wa Organizacja Gimnazjalna“, 

Podając powyższe do wiadomości p. 
Ministra zapytuję, czy fakty powyższe 
są panu Ministrowi znane, jakie wys 
dał pan Minister w powyższych spras 
wach zarządzenia i co zamierza przede 
sięwziąć, by uwolnić młodzież szkół 
średnich męskich i żeńskich od wpłys 
wów partyj politycznych i ich metod 
działania. 


Nagrody malarskie i. P. $. 
za rok 1937 


Warszawa, 27. 12 (PAT). W dniu 
23 grudnia 1937 r. jury nagród Salonu 
malarskiego 1937/58 w Instytucie pros 
pagandy sztuki w składzie: prof. Feli- 
cjan S. Kowarski przewodniczący, Mis 
chał Boruciński, Bolesław Cybis, prof. 
Mieczysław Kotarbiński i Wacław 
Wąsowicz, przy udziale dr. Alfreda 
Lauterbacha jako delegata ministra 
W. R. i O. P. Jerzego Warchałowe 
skiego — delegata ministra spraw zas 
granicznych i dr. Jerzego Sienkiewie 
cza — delegata prezydenta m. st. Ware 
szawy, przyznało nagrody następujące 
cym artystom: 

Cztery równorzędne nagrody p. Pres 
zesa Rady Ministrów į ministra spraw 
wewnętrznych po 500 zł.: 

Tytus Czyżewski, Warszawa — za 
obraz olejny „Dziewczynka z grusze 
ką. Jan Hrynkowski, Kraków — za 
obraz olejny „Pani z kotem”, Marian 
Jaeschke, Warszawa — za obraz oleje 
ny „Martwa natura z aktem”, Jan Wos 
dyński, Piastów pod Warszawą — za 
obraz olejny „Przy czarnej kawie”. 

Nagrodę pana ministra wyznań rel. 
i ośw, publicznego, 1000 zł.: 

Józef Czapski, Warszawa — za aus 
toportret olejny. 

Nagrodę pana ministra spraw zagr., 
1.000 zł.: 

Michał Bylina, Warszawa — za 0% 
braz olejny „Czworobok pod Arcis“. 

Dwie równorzędne nagrody Fundue 
szu kultury narodowej po 500 zł.: 


Lon Dołżycki, Poznań — za „Pej: 
ząż" olejny, Jan Sokołowski, Warsza» 
wa — za „Pejzaż z promem“ oleiny. 

Nagrodę pana prezydenta m. st. 
Warszawy, 500 zł: Zdzisław Rusz» 
kowski, Paryż — ża „Pejzaż 1“ olejny. 

Nagrodę pana prezesa Państwowego 
Banku Rolnego, 300 zł.: 

Eugeniusz Geppert, Kraków — za 
obraz olejny .„Jeźdzcy”. 

Nagrodę pana prezesa Pocztowej 
Kasy Oszczędności, 250 zł.: 

H. Pachniewska, Warszawa — za 0» 
braz olejny „Dziewczyna w kapelu- 
ZAM. 


Lwowscy 


Nr. 350 


Kolonie wypoczynkowe 
Z. U.S. dla robotników 


Warszawa, 27. 12. (PAT.). Za- 
kład Ubezpieczeń Społecznych w po 
rozumieniu z państwowymi i okrę: 
gowymi urzędami wychowania fizys 
cznego i przysposobienia wojskowe* 
go organizuje w bieżącym okresie zis 
mowym szereg kolonii leczniczo-wy* 
poczynkowych dla młodocianych 
robotników i robotnic w miejscowo* 
ściach podgórskich. Akcją kolonial- 
ną objęta będzie młodzież robotni+ 
cza i rzemieślnicza z terenu wszyst- 
kich ubezpieczalni społecznych w o» 
gólnej liczbie około 2000 osób. 


Tymczasowy kurator 
ks. M. Radziwiłła 


Poznań, 27. 12. (PAT.). Z Ostro» 
wa donoszą. sąd okręgowy w Ostro- 
wie ustanowił nad ks. Michałem Ra» 
dziwiłłem tymczasowego opiekuna 
w osobie Alfreda Chłapowskiego 
do czasu rozstrzygnięcia sprawy o ję 
go ubezwłasnowolnienie. Wniosek o 
wyznaczenie tymczasowego opiekuna 
postawiła rodzina ks. Michała Ras 
dziwiłła. 

Wniosek ten jednak został odrzue 
cony przez sąd opiekuńczy w Ostro- 
wie. Przeciwko temu odwołała się 
do sądu okręgowego rodzina księcia 
i prokurator. 

ENES AEETI ETAS ZADNE 
WYROK SMIERCI W CELI GA: 
ZOWEJ 


Królewiec, 27. 12. (PAT.). Z Kos 
wna donoszą, że został tam stracony 
za pomocą gazów trujących niejaki 
Auksutis, skazany na karę śmierci 
za wymordowanie całej rodziny, 
składającej się z 5 osób. Jest to trze- 
ci z rzędu wyrok na Litwie. wykonąs 
ny w celi gazowej, 
 RZWTSZZYPREZZWE ZET E EEEREN T ERN 


Bezrobotny czeka 
na pracę i chleb 
Złóż ofiarę 

na Pomoc Zimową! 

Konto P. K. O. 70.200 


Pomoc Zimowa 


Peowiacy 


opiekują się szkołami wiejskimi 


Lwowskie Koło Peowiaków, które 
wzięło pod opiekę kilka szkół wiej: 
skich w powiecie lwowskim, zorganiź 
zowało gwiazdkę dła dzieci szkolnych 
w Mostkach. Pod dyrektywą kierow» 
niczki szkoły p. Chomickiej, dzieci 
szkolne przygotowały obfity program 
z zakresu deklamacji, inscenizacji i 
tańców. Publiczność gorąco oklaski: 
wała produkcje, których tematem była 
rola żołnierza w społeczeństwie į stoż 
sunek społeczeństwa do swych obroń: 
ców. 

Imieniem delegacji P. O. W. zabra* 
ła głos red. Wolska, podkreślając cel i 


znaczenie opieki niepodległościowców 
nad wiejskimi szkołami, w mię wspól» 
nych ideałów gruntowania silnych 
zrębów Państwa i wytwarzania łącze 
ności pomiędzy grupami społeczeń: 
stwa. Następnie urządzono podwieczo: 
rek dla dzieci szkolnych, które otrzy: 
mały woreczki z przysmakami Świąte< 
cznymi, Między najuboższą dziatwę 
rozdzielili Peowiacy odzież i buci 

Po ukończeniu rozdawnictwa przes 
mawiali: prezes TSL. Koła w Most- 
kach, komendant Strzelca oraz powiat. 
inspektor szkolny p. Furmankiewicz. 

Hw. 


Wa chińskim froncie 


Szanghaj, 27. 12, (PAT), Przedstawi» 
ciel marynarki japońskiej oświadczył, 
że z dniem jutrzejszym całą strefa po: 
łożona na północ od Suczeu, tj. mię: 
dzy rzeką YangsTse, Hongkiu i pros 
incją Czapej stanie się znowu dostępe 
na dla cudzoziemców. Będzie również 
dozwolone przewożenie w tej strefie 
towarów należących do obcokrajowe 
ców. W stosunku do Chińczyków i 
do towarów chińskich w dalszym ciąa 
gu pozostana'w mocy dotychczasowe 


zskazyj 


Rzecznik armii japońskiej stwiere 
dził, że miasto Hangczeu zostało już 
całkowici: opanowane, Zapewnił on 
przy tym, że nikomu spośród cudzos 
ziemców nie stała się żadna krzywda. 
Dotychczas brak szczegółów co do 
strat, jakie poniosło miasto w czasie 
walk. 

Wojska japońskie kontynuują marsz 
z Hangęzeu w kierunkach zachodnim i 
południowoszachodnim. Na północ 
od rzeki Yangtse natarcie rozwija się 
szczególnie w kierunku północnym od. 


Yangczeu. W pierwszy dzień Bożego 
lotnictwo japońskie wykazywało wii 
ką aktywność zwłaszcza w prow. 
cjach Szantung, Kiang, Sukiansi į Hu- 
pen, gdzie zniszczone zostały liczne 
dworce, — W walkach powietrznych 
strącono wiele samolotów chińskich. 

Szanghaj, 27. 12. (PAT). Żródła ja- 
pońskie stwierdzają, że misjonarze 
francuscy zamieszkali w Hatńgczeu, co 
do których losu panowały ostatnio o- 
bawy, są żywi i zdrow 
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Jak Finlandia organizuje 
narciarskie mistrzostwa świata 


Kraków, 27. 12. Jak wiadomo, tegos 
roczne narciarskie mistrzostwa świata 
odbędą się w Finlandii w miejscowos 
ści Lathi w dniach 24 do 28 lutego 
1958 r. Następna tegoroczna impreza, 
ale na większą skalę, ma się odbyć w 
Zakopanem w r. 1939. Impreza zakos 
piańska obejmie bowiem również kons 
kurencje alpejskie, które Finowie u 
siebie przeprowadzić nie mogli i ods 
stąpili je Szwajcarii. Polska jako go» 
spodarz następnych mistrzostw Świas 
ta, wyśle w tym roku na zawody w 
Lahti wyjątkowo silną drużynę repres 
zentacyjną, której skład nie został jes 
szcze ustalony. 

W związku ze zbliżającym się ter 
minem igrzysk w Lahti, Fiński Źwiąs 
zek narciarski czyni gorączkowe przys 
gotowania na miejscu į prowadzi ins 
tensywną propagandę zagraniczną w 
postaci broszur informacyjnych, ulos 
tek i zaproszeń. Lahti zaopatrzone już 
jest w wspaniały stadion narciarski, 
na którego trybunach może znaleźć 
pomieszczenie 80 tys. widzów, przya 
glądających się wygodnie przebiegowi 
rozgrywek. Budowa tego stadionu 
wymagała wykonania 30 tys. mtr. 
sześc. robót ziemnych i kosztowała 
1.300 tys. mk, fińskich. Przy budowie 
stadionu narciarskiego uwzględniono 
specjalne wymagania obsługi prasos 
wej zawodów. Na mostku przerzucos 
 BFTSECAM) RESPECT TPZOTOTTOOYTIOZIEPTTĄ 


KOMUNIKAT P. T. T. 


Sekcja Narciarska Polskiego Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego, Lwów organi- 
zuje bieg zjazdowy w Sławsku dnia 2, 
stycznia 1938, 

Zgłoszenia przyimuje sekretariat P. 
T. 1. Lwów, ul. Akademicka 23, oraz 
w przeddzień zawodów wieczorem 
między godz. 18—19 w hotelu Ligi Po» 
pierania Turystyki w Sławsku. 


CZY MECZ _SCHMELLING — 
LOUIS ODBĘDZIE SIĘ W BERLI- 
NIE? 


Ze względu na  niepopularność 
Schmellinga w Ameryce i prowadzoną 
akcję bojkotową meczu Schmelling — 
Louis, prowadzone są obecnie pertrake 
tacje o przeprowadzenie meczu na te- 
renie Niemiec. Jak donoszą pisma ames 
rykańskie, trudności wynikają głównie 
na tle finansowym, Mianowicie organie 
zator tych zawodów menażer Jacob, dos 
maga się finansowej gwarancji w wysos 
kości 750 tys, dol. i gwarancji wywozu 
tej sumy do Ameryki. 


PIŁKA NOŻNA UTRZYMUJE 
CAŁY SPORT SZWEDZKI 


Szwedzki związek zwiazków spor 
towych ogłosił bilans swoich docho» 
dów w r. b. Okazuje sie, że związek 
ma 5,7 milionów koron czystego do» 
chodu. Z tego 4,8 milionów koron 
przyniosły związkowi wpłaty szwes 
dzkiego związku piłkarskiego. 


NAJSTARSZY MARATOŃCZYK 
ŚWIATA 


Na Śląsku niemieckim w miejsco- 
wości Brzeg (Brieg) przebywa obecnie 
najstarszy maratończyk świata, Nazys 
wa się Hugo Gottschling, jest z zawo- 
du szewcem i niedawno obchodził 70- 
lecie urodzin. Mimo. swego wieku, 
Gottschling nie zrezygnował z trenin- 
gu i co niedzielę przebiega dystans o= 
koło 30 km, ażeby, jak twierdzi, nie 
wyjść z wprawy. Niedawno brał on 
nawet udział w biegu maratońskim w 
jednej z małych miejscowości w Cze- 
chosłowacji. Czynną karierę sportową 
Hugo Gottschling rozpoczął dopiero 
w 37 roku życia, a po raz pierwszy 
startował w biegu maratońskim, mając 
lat 53. Gottschling posiada liczne dye 
plomy, i nagrody sportowe 


| naj 


nym od stadionu do skoczni znajduje 
się 2000 miejsc dla prasy, Pod most- 
kiem umieszczono kabiny radiorepor= 
teró oraz rozmównice telefoniczne do 
wyłącznego użytku prasy. Rozmównie 
ce te mają bezpośrednie połączenie z 
Helsinkami, a stamtąd z resztą świa- 
ta. W czasie trwania zawodów czyn: 
ny będzie obok pomieszczeń dla praz 
sy specjalny urząd pocztowortelegra» 


ficzny dla obsługi korespondentów 
sportowych. 
Zakopane posiada naturalne wars 


runki korzystniejsze niż Lahti, ale aby 
przeprowadzić narciarskie mistrzostwa 
Świata, zarząd miejski Zakopanego i 
Polski Zw. narciarski będą musiały 
wybudować szereg nowych dróg kos 
munikacyjnych i usprawni* obsługę 
pocztową. 


Otwarcie sezonu hokejowego 
we Lwowie 


W niedzielę nastąpiło we Lwowie o- 
twarcie sezonu hokejowego na torze 
Pogoni, w godzinach wieczornych ro- 
zegrano pierwsze mecze, Ogólny po 
ziom był w zasadzie słaby, gdyż nie- 
mal wszystkie drużyny grały w skłae 
dach osłabionych, Nadto w czasie gry 
padał gęsty śnieg, uniemożliwiając pro 
wadzenie gry na odpowiednim pozio- 
mie, Wyniki meczów przedstawiają się 
następująco: 

Ukraina—Pogoń 0:0, 

Lechia—Czarni 4:0 (1:0, 1:0, 2:0). 
Bramki dla Lechii zdobyli: Trusz I i II 
Stworzeński i Sokołowski 

Widzów około 500, 


TURNIEJ HOKEJOWY w ŁODZI 


Łódź, 27. 12. W Łodzi rozegrany zoz 
stał turniej hokejowy o nagrodę „Ku* 
riera „Łódzkiego“. Do turnieju zgłoż 
siły się 4 zespoły: ŁKS, Union Tou 
ring, SKS. i Zjednoczone. Wyniki 'byż 
ły następujące: ŁKS, = SKS, 
nion Touring + Zjednoczońe 3:0. 


Katowice, 27, 12, Na najbliższym 
walnym zebraniu PZPN, Śląski Okrę- 
gowy Zw. Piłki Nożnej wniesie m, in. 
następujące wnioski: 

1) o dopuszczenie mistrza i wicemi- 
strza Śląska do rozgrywek o wejście 
do Ligi z uwagi na wielką ilość klu- 
bów na Śląsku o równym poziomie 


W Ministerstwie Przemysłu i Han 
dlu odbyło się pod przewodnictwem 
p. wicemin. M. Sokołowskiego kon- 
stytuujące zebranie komisji stypen 
dialnej. 

Komisja ta ma za zadanie wysy- 
łanie absolwentów uczelni handlo* 
wych na praktyki zagraniczne w 

przedsiębiorstwach handlu zagranie 
cznego. Warunki, jakim powinni od 
powiadać kandydaci na praktyki są 
następujące: 1) „nieprzi kraczalny 
wiek 25 lat, 2) znajomość przynaje 
mniej dwu obcych jezyków, z czego 
jeden dobrze w słowie i piśmie. 

Kandydatami na praktyki krajo- 
we mogą być absolwenci liceów han 
dlowych, administracyjnych oraz 
wyższych uczelni ckonomiczno-han* 
dlowych, praktyki krajowe trwać bę- 
dą 6—12 miesięcy, 

Kandydatami na praktyki zagranie 
czne będą osoby, które z wynikiem 
pozytywnym odbyły praktykę kra» 
jowa, kontrolowaną przez Komitet 
Organizacji Wywozu Rady Handlu 
Zagranicznego; praktyki zagraniczne 
trwać będa 1—2 lat. Jako kryterium 
preferencyjne przy ocenie kandyda« 
tów przyjmować się : a) ue 
kończenie wyższej uc handlo* 
4 wei, której program studiów uwzelę 


W spotkaniu o pierwsze miejsce 

ŁKS. pokonał Union Touring 8:3 
(2:1, 3:1, 3:1), a w walce o 3ecie mieje 
sce Zjezdnoczone wygrało z SKS, 8:0 
(1:0, 1:0, 6:0). 


DALSZE MECZE HOKEJOWE 
W WARSZAWIE 


W niedzielę odbyły się w Warsza- 
wie trzy mecze hokejowe, W zawo» 
dach o mistrzostwo klasy A. AZS po- 
konał ZASS 5:0, a Warszawianka wy- 
grała ze Skrą 4:2. 

Marymont spotkał się z rlonkami z 
Radomia, przegrywając 0:5. 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
HOKEJOWY W GARMISCH 


Garmisch.-Partenkirchen, 27. 12, W 
Garmisch rozpoczął się międzynarodo= 
wy turniej hokejowy. W sobotę i nie- 
dzielę odbyły się następujące mecze: 
Riessersce—Wiener E. V. 2:2; Budae 
peszt—Wiener E, V. 4:3, 


Jakie wnioski postawi Śląsk 
- na Walnym Zebraniu P. Z. P. N. 


technicznym, których awans ze wzglę- 
du na ograniczoną ilość klubów w Lie 
dze, jest obecnie niemożliwy; 

2) o reasumcję uchwały walnego ze- 
branią PZPN w sprawie Dębu; 

3) o podwyższenie liczby klubów w 
Lidze do 12 z tym, że do Ligi wchodzi 
K, S. Dąb, 


Zagraniczne stypendia 
dia młodych handlowców 


dnia specjalnie handel zagraniczny, 
ukończenie Liceum Handlu Morskie 
go w Gdyni lub ukończenia Kursu 
Eksportowego, b) posiadanie umie- 
jętności biurowych (pisanie na mas 
szynie, stenografia i t p., c) prakty» 
czna znajomość branży. 

Kandydaci na praktyki mogą skła 
dać pisemnie podania do Rady Han» 
dlu Zagranicznego R. P. Warszawa, 
ul. Wiejska 10. 

Podania kandydatów, którzy nie 
odpowiadają warunkom wyżej wyr 
szczególnionym pozostaną bez roz- 
patrzenia, 

FETA TDI Tj ESCORE ARET ZETOR 
ODEBRALI IM OBYWATELSTWO 

Królewiec, 27. 12. (PAT) Z Kowna 
donoszą: Ostatnio policja kłajpedzka o- 
debrała kilkuset robotnikom w Kłajpee 
dzie paszporty z adnotacjami władz 
kłajpedzkich, t. zw. paszporty kłajpedze 
kie, mimo, że niektórzy z nich zamiesze 
kiwali na obszarze kłajpedzkim od 5— 
10 lat. W ten sposób kilkuset Litwinów 
zostało pozbawionych „obywatelstwa“ 
kłajpedzkiego i nie może pracować na 
terenie kłajpedzkim. 


Pomóż bezrobotnym! 


Str. 5 


REGULAMIN KRAKOWSKIEJ 
RADY SPORTOWEJ. 


Kraków. 27. 12. W tych dniach od: 
było się w Krakowie zebranie Komisji 
regulaminowej, celem opracowania re- 
gulaminu Okręgowej Rady Sportowej 
w Krakowie. Na zebraniu opracowano 
ogólne zarysy przyszłego regulaminu. 
przyczym przeważało zdanie, ze nalee 
ży nadać radzie sportowej charakter 
nadrzędny w stosunku do miejskiego 
Komitetu W, F. i innych. Dalsze szcze 
góly regulaminu wymagają uzgodnie- 
nia, 


KRAKOWSCY PIŁKARZE WY- 
JEŻDŻAJĄ DO JUGOSŁAWII 


Kraków. 27. 12. Krakowski Okres 
wy Związek Piłki Nożnej prowadzi 
pertraktacje w sprawie wyjazdu do Ju- 
gosławii reprezentacji Krakowa, Tours 
nee projektowane jest na marzec, Kra- 
kowscy piłkarze rozegraliby mecze w 
Białogrodzie j Zagrzebiu, 


BOKSERZY WARSZAWSKIEJ 
GWIAZDY PRZEGRYWAJĄ 
W ŁODZI 


Łódź. 27, 12, W Łodzi odbył się to- 
warzyski mecz bokserski pomiędzy 
Warszawską Gwiazdą i łódzkim Ha: 
koahem, Zwyciężył zespół łódzki w 
stosunku 9:7, 


PRZEDSTAWICIELE PAŃSTW 
OBCYCH NA RAIDZIE KOLEJO: 
WYM NARCIARSKIM 


Kraków, 27. 12. Tovary on Krzes 
wienia Narciarstwa zaprosiło do u- 
działu w 7-ym raidzie kolejowo:nar+ 
ciarskim przedstawicieli państw ob- 
cych w Polsce. Będzie to miało pierw+ 
Szorzędne znaczenie propagandowe 1 
przyciągnie nowych uczestników z za» 
granicy, Już obecnie napływają liczne 
zgłoszenia z Anglii, Francji, Belgii - t 
innych państw. 


SPRAWA ROZGRYWEK O PU- 
CHAR ŚRODKOWEJ EUROPY 


DLA PAŃ 
W dniu 22 i 23 stycznia odbędzie 
się specjalne posiedzenie Komitetu 


rozgrywek tenisowych o puchar środ» 
kowej Europy w sprawie zorganizos 
wania rozgrywek pań o puchar, ofias 
rowany przez jugosłowiańską królowę 
matkę Marię. Na tym posiedzeniu za» 
padną również decyzje, czy należy roz» 
grywki rozszerzyć również na inne 
państwa, czy też dopuścić jedynie drus 
żyny państw środkowej Europy. 


PREZES FRANCUSKIEJ LIGI PÓŁ: 
NOCNEJ OTRZYMAŁ ZŁOTY , 
KRZYŻ ZASŁUGI 


Bruksela. 27. 12. Ambasador R. P, 
w Paryżu, Łukasiewicz, udekorował 
w Lille (prezesa francuskiej Ligi pił- 
karskiej płn.), p, Henry Jeorisa złotym 
Krzyżem Zasługi. P. Joorys przepros 
wadził przed kilku laty legalizację pol- 
skich klubów emigracyjnych we Fran- 
cji, umożliwiając im w ten sposób roza 
wój i korzystanie z boisk, pozostają- 
cych pod kontrolą francuskiej federa+ 
cji piłkarskiej, Jest to on jednocześnie 
zawsze rzecznikiem polskich klubów 
emigracyjnych w hoai D 


syai 


WĘGIERSCY NET W. POR: 
TUGAL, © * 


Lizbona, 27. 12. Węgierska drużyna 
piłkarska Hungaria udała gię na tour- 
nee po Portugalii, W święta Hungaria 
rozegrała mecz z mistrzem Portugalii 
Belehen, wywalczając wynik remiso- 
wy 1:1 (1:0) 


MISTRZ RUMUNII POKONANY 
W BUDAPESZCIE 


Budapeszt. 27, 12. Mistrz piłkarski, 
Rumunii Venus, bawił w niedzielę w 
Budapeszcie, gdzie rozegrał mecz 2 
drużyną Bujpest, Zwyciężyli Węgrzy, 
w stosunku 2:1 (1:0), 
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1ENNIK POLSKI" środa, 29 grudnia 1937 r, 


ZE SZTUKI 


Grudniowa Wystawa Sztuki 


Lwowscy art. graficy — Wystawa zbiorowa P. Stellera, ks. T. Czerwienia i R. Reguły 


Tegoroczna wystawa grudniowa dztę 
ci obecności kilku znacznych artystów, 
wyrasta ponad zwyczajową przecięts 
ność gwiazdkowych wystaw, 

Wystawę tegoroczną uświetniają gra 
fiki artystów zawodowego związku 
lwowskich artystów grafików — i wys 
stawa lalek z pracowni Janiny Petry- 
Frzybylskiej, 

Związek grafików zaprosił w tym ro» 
ku gości, mianowicie Pawła Stellera 
(Katowice) i Władysł, Zakrzewskiego 
(Kraków), — Ks. Tadeusza Czerwienia 
(Rawa Ruska) i Romualda Regułę za- 
prosili malarze Iwowscy. 

Drzeworyt Pawia Stellera posiada 
wszystkie zalety znakomitego drzewo” 
rytu, prócz jednej: nie jest kompono« 
wany. Jest za mało abstrakcyjny, jako 
kompozycja artystyczna, a za silnie in» 
spirowany przez rzeczywistość. 

Staje się to jednak zrozumiałe, 
z chwilą, gdy uprzytomnimy sobie, że 
Paweł Steller jest głównie portrecistą. 
Wszystkie jego typy są portretami, Re 
alizm artysty idzie logicznie na linii 
coraz to większej swobody w odda- 
waniu wrażeń optycznych, obserwo= 
wanych w naturze. „Lirnik", „Baca“ 
Włóczęga”, „Hutnik śląski”, „Rybak“ 
i „Sztygar* — to galeria typów o tak 
(wybitnej plastyce twarzy, iż stają się 
Ww swym przesadnym realizmie typami 
barokowymi, 

Technika Stellera jest tak mistrzowa 
ska, że przeresta wszystko w jego dzie 


le; nawet twórczy wyraź, a już abso- 
Tutnie w portretach oficjalnych; są one 
w swym kaligrafiżźmie banalne, 
Inaczej Wiady: Zakrzewski, 
Wprawdzie równ e komponuje 
pejzażu, a tylko c przypadko» 
wo, — lecz właś zaniedbuje 


SE w techni "SOME rytu 


Ke RE 
przedmiotu na środku, dla statyki o- 
brazu, — stosuje tylko w pracach fi- 
guralnych: „Jaś z królikiem“ i „Ucies 
czka do Egiptu“. Grafik- ten rysuje 
świetnie i dobrze rozmieszcza czarno 
białe kontrasty: „W kopalni węgla”. 
Uprawia tylko akwafortę, na sposób 
francuski, trochę malarski, 

Zygmunt Acedański jest również 
może trochę malarski, ale w innym 
znaczeniu: dyscyplinę drzeworytniczą 
posiada doskorzłą, nie zamazuie rytu, 
nie plącze, — ale zestawia czarne z bią 
tym zapomocą paięczego rytu sztorco+ 
wego (wielokrotne dłuto), które daje 
optycznie półtony, przez co obraz Sta» 
je się tonalny, miękki i posłebiony. 
Świetny „Św. Hubert“ — i „Grobla na 


RAOUL WHITFIFILD 


Horyniu*, w której mała, oświecona 
scenka na moście należy do wyjątko- 
wych sukcesów graficznych, 

O Breiterze Wacławie pisałam w re- 
cenzji z Zawod. Związku Art, Plasty» 
ków, dlatego ograniczę się do stwier- 
dzenia, że jest to bardzo oryginalny 
drzeworytnik, który wszelako daje się 
zanadto opanowywać literackiej fabu: 
le diabolistycznej, a la Goya, względ- 
nie „Zmory“ czy „Motory“, 

Krotochwila Widymska J. wystawi- 
ła tym razem tylko monotypie. Żys 
wotna ta artystka nie zasklepia się 
w żadnej manierze, lecz szuka coraz to 
innego wyrazu artystycznego, ciągle 
nowymi środkami. Okazuje się n. p. 
że poza bardzo subtelnym wyczuciem 
pejzażu architektonicznego, który jest 
éj specjalnością, oc-zuwa ona nie- 
mniej istotę kwiatów. 

Janina Nowotnowa dała czysty, nies 
malarski drzeworyt „Dzwonnica w 
Tarnowie" i interesujący, światłocie- 
niowy „Motyw z Sanoka". 

Prace całkiem nowe wystawił Lu- 
dwik Tyrowicz, Rysunki kolorowe, ine 
dywidualne, działające samymj warto- 
Ściami faktury i materiału. Emocjonu: 
jace nie fabułą, lecz gestem artystycz- 
nym. Ponadto jeden drzeworyt, jak 
przeważnie u Tyrowicza, bogaty w eks 
presję, chociaż inspirowany przez pej- 
zaż rzeczywisty kościoła 
nów. 

Jędrne linearny drzeworyt Wlad. 
Żurawskiego, łączy z wytrawnym gra- 
ficznym warsziatem, rodzaiową tabus 
lę. „Śmigus na Rusi“, „Pajac z huśtaw= 
ką" i inne, Żurawski jest fabularny i 
ilustracyjny; kompozycyj abstrakcyj= 
nych, lub czystych konstrukcyj plasty: 
Cznych nie robi, Wszakże trochę styli- 
zacji, lub  prymitywitywizacji 
nie zaszkodziłoby artyście, 

Do grafików przenieść należy z Sa» 
lonu Ogólnego także Adama Jerzego, 
którego rysunki tuszem (nie piórkiem, 
jak blędnie oznaczono w katalogu) są 
interpretowane tak artystycznie i gra- 
ficznie, iż żałować należy. że nie zosta. 
ły wykonane w technice drzeworyto» 
wej, litograficznej lub innej suchej al- 
bo trawionej. 

Świetnym grafikiem jest także Król 
Zygmunt z Krakowa. lego „Kwiaty“ 
powstałe pod urokiem litografij kamie 


Bernardye 


formy 


Zima - to okres grozy dla bez-obotnych. 
Nie wolno zwlekać z ofiarą 

na Pomoc Zimową 
Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa 


Z EASTA 


(Dokończenie.) 


Pułkownik i major Jones wpatrzyli 
się bez słowa w twarz mówiącego, za- 
skoczeni jego nieoczekiwanym oświadz 
czeniem, wreszcie Jones odezwał sie 
ochryplym głosem: 

„Kto to, mr. Gar?" 

Jo Gar usiadł spokojnie. Spojrzał na 
pułkownika i uśmiechnął się lekko: 

„Burker jest pod strażą, Ale powie: 
działem tylko, że znam osobę morder- 
Cy, nie zaaresztowałen go jeszcze,” 

„Burker* twarz pułkownika poczer- 
wieniała, „Ten dureń? Mój byly ordy» 
nans? Czy pan się nie myli?“ 

Jo wyciągnął papierośnicę i zapalił 
iednego z tych dziwnych, ciemnych 
papierosów, jakich używał: 

„Morderca kapitana Lintwella nie 
był durniem, pułkowniku, Pamięta 
pan tego sierżanta Scaffera, który 
przed kilku dniami dostał ataku szału? 
Rzucił się na dwóch ludzi z załogi, Do 
pory jest w szpitalu okrętowym, 
i to w bardzo złym stanie, Dowiedzia- 


łem się, że jego broń, Colt 45, nie zo- 
stała odnaleziona, Porucznik Grace, je: 
go bezpośredni przełożony przypusz- 
cza, że sierżant musiał wyrzucić broń 
za burtę, nim go obezwładniono. Wy- 
daje mi się to jednak nieprawdopodos 
bne. Sprawdziłem bowiem wszystkie 
Colty natychmiast po tym morder- 
stwie, Żaden z nich nie był świeżo ue 
żywany lub czyszczony. Można się o 
tym i teraz z łatwością przekonać, 
Sierżant Scaffer nie rzucił swego re- 
wolweru do morza, Użył go bowiem 
morderca kapitana Lintwella.* i 

Pułkownik patrzał uważnie na mó- 
wiącego Po chwili znów wymamrotał: 
„Burker? A ja myśla'em, że on jest 
skończonym głupcem? I to mówiącym 
„od frontu" po trzytygodniowej podró 
ży?" 

Jo Gar uśmiechnął się. „To w'sśnie 
wydało m się podeirzane Pan opowias 
dał mi o jego zachowaniu się podczas 


niorytów Wyczólkawskiego, mają ten 
sam cudowny wdzięk, Może zresztą 
artysta wcale nie myślał o Wyczółko- 
wskim, a podobieństwo jest przypad- 
kowe, Zdarza się tak, Specjalnie cieka» 
we jest potraktowanie tej litografii: 
tło górne: niezmiernie delikatny rysu- 
nek — i dół, rysunek tęgi, gruby i mo» 
cny dla kontrastu i optycznego cięża- 


ru. 

Ks, Tadeusz Czerwień dał kolekcję 
dobrych akwarelowych pejzaży, inter- 
pretowanych impresjonistycznie, Szcze 
gólnie „Róże“ i „Prut pod Tatarowem", 
z malowane z żywym wyczuciem kos 
oru, 

Kolekcję prac malarskich wystawił 
również Romuald Reguła (Nowy 
Sącz). Malarz ten jest jeszcze nieusta+ 
lony w wyrazie artystycznym, Prace 
jego, napół impresyjne, pół zaś reali 
styczne, odznaczają się żywością po» 
szukiwań, zmieniają się, przeobrażają 
i udoskonałają. „Żona z córką”, „Pore 
tret bratowej* i „Kwiaty“, to prace ine 
spirowane przez nieprzeobrażoną rze» 
czywistość, ściśle realistyczne, Ale już 
w „Kwiatach" pojawia się malarski 
cynober, a w „Studium głowy“ i „Rzu- 
cie na Nowy Sącz“ czysto malarskie 
elementy, oraz indywidualna faktura, 
świadczą o głębszych przeżyciach arty- 
stycznych, 

Z Salonu ogólnego, Z, Albinowska« 
Minkiewiczowa dała  iluzjonistyczną 
„martwą naturę”, Chybińska Maria 
trzy realistyczne prace, Erb Erno wars 
tościowe, jak zawsze, impresje, Gaje- 
wski Pawel antycznie mal, martwą na- 
turę, Hausnerowa Maria barwne 
„kampanule*, Jarosiewicz nautralisty« 
czne pe'zaże, Kitz Marcin świetnie ma» 
lowane kwiaty p. t. „Wieczór paździere 
nikowy*, Klar Artur tym razem ma- 
leńkie pe'zażyki, Konopacka Helena 
pejzaże, Kroczak L. to samo, Łoto.ki 

ar'mierz również motywv peizażowe, 
— Malejowa Maria fantazje prymitve 
wizowane ilustracyjne, Michniewicz Z. 
dekoracy'ne, lub realistyczne pejzaże, 
Midlochowa Felicja bardzo dobrze ry- 
sowane pastelem kwiaty, J. Nowotnos 
wa „martwą naturę" — jarzyny, iluzjo» 
nistyczną pod względem plastyki świa 
tła i realizmu przedmiotu, — Pieniąe 
żek Józef piękne dwie akwaforty, Pos 
bisz Miecz. delikatny 


indyidualny 


meldunku o zabójstwie, Przejrzałem 
jego kartę ewidencyjną. Był marynas 
rzem, nim zaciągnął się do wojska. I to 
przez osiem lat, Wstąpił do wojska niee 
dawno temu." 

Pułkownik zamyślił się, Odchrząke 
nął. Major Jones wbił oczy w sufit kas 
biny. 

„Przeholował trochę przez głupotę”, 
mówił Gar dalej. „Chciał koniecznie 
uchodzić za durnia W tym rzecz. Ale 
nie jest wcale głupi  Przeci: nie, jest 
nawet bardzo chytry i sprytny, i myśli 
szybko i sprawnie." 

„Ale po co zabił kapitana Lintwella? 
zapytał pułkownik. 

„Nie powiedziałem wcale. że to zroe 
bił. To nie on zabi! Lintwe!la", odparł 
Jo Gar. „Powiedziałem tylko. że Bure 
ker jest pod strażą. Był pomo nikiem 
mordercy.“ Pana były ordynans po 
prostu zanósł kapitanowi Lintwell fał- 
szywy meldunek — ustny rozkaz. Pan 
polecił mu stawić się na prkładzie C, 
przed wejściem do sali jadalnej Ststek 
w chwili, gdy Burker wykonał zlecen'e, 
mijał właśnie ska'y, gdzie zn'i”uje się 
placówka maryrarki, i gdzie, zgodnie 
ze zwyczajem. składa się przepisowo 


I 


Przech pradowi 


skrócone 
koszule 


Niemiecki system „totalny“ przerzu: 
cil się od garnków kuchennych do bie- 
lizny swych obywateli, 

Do tej pory każda pani domu była 
skrępowana w swym gospodarstwie 
domowym tysiącem przepisów i zakaz 
zów. A więc w poniedziałki nie wolno 
gotować na maśle, tylko na kunerolu, 
we wtorki był dzień bezmięsny, we 
środy bezjarzynowy, we czwartki bez» 
mączny, w piątki bezmleczny, w sobo- 
ty jednodaniowy. Teraz do tych wszyst 
kich zakazów, „normujących prywatne 
życie obywateli w państwie totalnym", 
dołaczył się jeszcze przepis o... długo. 
ści koszul męskich. 

A więc odtąd, jak o tym doniosły 
dzienniki, koszule męskie mają być 
w Niemczech krótsze o pięć centymes 
trów. Zamiast dotychczas praktykowaa 
nej długości 95 cm., obowiązywać teraz 
będzie 90 cm. Specjaliści bowiem obli» 
czyli, że skrócenie koszul męskich zaca 
szczędzi w ciagu roku conajmneej pól 
miliona metrów materiałów. A tej re 
dukcji nikt tak łatwo nie zauważy. 

Właściwie praktyczniejsze i oszczęa 
dniejsze byłyby po prostu półkoszulki, 
noszone na sznurkach, Praktyczniejsze 
ze względu na łatwiejszą kontrolę. Ale 
bowiem podejrzanego 0 nielojalność 
względem „czteroletniego planu gospos 
darczego" obywatela, możnaby grzecze 
nie proprosić do najbliższej bramy i tu 
bez trudności skonstatować, czy nosi 
przepisany półkoszulek na sznurkach, 
czy też całą koszulę. A bardzo już tru" 
dno będzie lak doraźnie zmierzyć, czy 
koszula ma przep'saną długość. Trudno 
i jakby powiedział Zagłoba: niepolie 
tycznie! 

Mimo wszystko, niemiecki system 
totalny znacznie się różni od sowiec- 
kiego. W Niemrzech na razie skracają 
koszule o pięć centymetrów, w Sowie. 
tach dla braku koszul skracają ludzi 
0... głowę, RYKSKI 
COTENT Ee 
rysunek akwarelą Zagajnik“", Podle- 
wska M. pejzaże, Reizner Miecz, intes 
sesuiące kwiaty, Rutkowski Artur peja 
zaże, Stobiecki K. jedną akwarelę í 
Szyrajew Regina trzy rodzajowe kom- 
pozycje, 

Lalki Janiny Petry-Przybylskiej, o- 
zdabiające wystawę niezwykłym swym 
gatunkiem artystycznym, mistrzowskie 
w wykonaniu i indywidualne w kons 
cepcji, zostaną przezemnie opisane na 
szerszym terenie. Warsztat tej artystki 
(miniaturowych arcydziełek ze skóry), 
jest jedyny w swoim rodzaju i nie po» 
siada współcześnie w ogóle konkuren- 


ci. J. KILIAN STANISŁAWSKA 


powitanie przez podniesienie flagi i sys 
gnały syreny. A to przecież robi stras 
szny hałas. Kapitan Lintwell zos'a! za- 
strzelony od tyłu, z bezpośredniej blie 
skości, gdy na chwilę odwrócił się od 
mordercy, Zastrzelono go, gdy rozległ 
się ryk syreny, a wszyscy, załoga i żołs 
nierze, stali na baczność na górnym pos 
kładzie. Pokład C w tym miejscu, 
gdzie popełn'ono morderstwo, rozcałę: 
zia się w małe przejście. Nikoro w pos 
bliżu nie mogło być, Burker te był na 
górnym pokładzie, ale słyszał s'rzał. 
Był tak stłumiony, że łuż stojący za 
nim żołnier: nie słyszał nic Wszyscy 
salutowali właśnie * 

Pułkownik zaklął Oczy jego ciskały 
błyskawice Major Jones bez słowa 
wstał i wyszedł z kabiny Svlwe'ka jes 
go mignęła na schodach. Twarz miał 
bladą i zaciętą. 

„Motywem zbrodni była zemsta“ cią 
gnat Gar dalej. „Burker miał tylko wys 
starać się o rewolwer i zanieść fa'-zy- 
wy meldunek we właściwej chwili. Do: 
Stał za to sowitą zapłatę. Zrobił wszys 
stko, czego się podjął, Mordercą zaś 
był...... 

Jo Gar zawahał się, Oczy pułkowni. 
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Szlakami polskości 


po rumanskiejf Bukowinie 


Czerniowce, w grudniu 


Bukowina, ten piękny górzysto-lesi: 
sty kraj, stanowi przedziwny konglo+ 
merat narodowościowy, nie spotyka- 
ny w żadnym innym zakątku Europy. 
Od dawien dawna szedł tędy główny 
szlak z Polski na Bałkany i do Stam- 
bulu i od niepamiętnych czasów osie» 
dlili się wzdłuż tego szlaku poddant 
królów polskich, zakładając faktorie 
handlowe lub zajazdy dla użytku ku- 
pców. Ciągnęły tym szlakiem karawa< 
ny kupców, szczególnie ormiańskich, 
z których wielu wzbogaciwszy się 0- 
siadło tu na stałe, nabywając dobra 
ziemskie na Bukowinie, po jej przyłą- 
czeniu do Austrii. Hospodarowie mo! 
dawscy nadawali kupcom polskim spe 
cjalne przywileje, które zezwalały im 
na osiedlenie się w Mołdawii w celach 
handlowych. 

Po opanowaniu księstw rumuńskich 
przez Turków ustały tak żywe ongiś 
stosunki, gdyż bezpieczeństwo na szla- 
kach handlowych pozostawiało wiele 
do życzenia, Natomiast Mołdawia, 
szczególnie zaś Bukowina, dawały od 
końca XVIII w. schronienie licznym 
polskim zbiegom politycznym, bojow* 
nikom o wolność Polski. 

Już Konfederacja Barska wyrzuciła 
na Bukowinę pierwszych rozbitków, 
którzy osiedli na południu kraju zwar 
tą gromadą i założyli tam trzy osady, 
istniejące po dzień dzisiejszy. W ślad 
za nimi przybyło tu następnie 800 roz- 
bitków powstania kościuszkowskiego, 
którzy związali się w konfederację, 
mającą dalej walczyć z przewagą wros 
ga. Ale rozwój sytuacji politycznej nte 
pozwolił na to, 

A potem szły na Bukowinę gromady 
polskich górali z pogranicza polsko- 
słowackiego, szli Mazurzy z okolic 
Rzeszowa i Kolbuszowy. Górale już 
w r. 1805 wyszli ze swoich siedzib 
podtatrzańskich, zatrzymali się czas 
jakiś w okolicy Brzeżan i Doliny i pos 
wędrowali dalej do „ziemi obiecanej”, 
jak wówczas' nazywano Bukowinę. 
Kraj to był bogaty.w urodzajną ziemię 
w dolinach i w niezmierzone lasy w gó 
rach, w których kryją się wszelkiego 
rodzaju kruszce, A zaludnienie było 
tak słabe, że nawet robotnika rolnego 
sprowgdaig obywatele ziemscy z Pol- 
ski. 

Powstanie listopadowe przeszło na 
Bukowinie bez echa, Resztki armii pob 
skiej przeszły w ordynku do Prus i do 
Francji. Dopiero powstanie styczniowe 
sprowadziło większe partie rozbitków 
do niezawisłej już wówszas Rumunii 
1 na Bukowinę, 


Ta przymusowa czy dobrowolna imi 
gracja polska dała Rumunii wielu wy: 
bitnych synów, szczególnie wojsko» 
wych. Jednym z powojennych mini. 
strów wojny był generał Cichocki, a 
prócz niego znani są generałowie Góre 
ski, Różański, Dombrowski, dowódca 
przybocznej gwardii dzisiejszego króla 
Rumunii i wielu innych, 

Druga połowa ub, stulecia sprowa* 
dza na Bukowinę coraz liczniejsze rze- 
sze polskiej ludności, Przy budowie li- 
nii kolejowej Lwów—Czerniowce—Jas 
sy pracuje wielu techników i robotni- 
ków polskich, którzy zakładają na 
szlaku budowy osiedla i czytelnie pole 
skie, z których jedna dochowała się do 
dnia dzisiejszego (w Pascani). 


Kraj mały, przyłączony nie do Wę- 
gier, lecz do Austrii, choć jego zaple- 
czem są Węgry, administracyjnie nale: 
żał przez pewien czas do Lwowa. Tu 


KONIAEGE 
INKELHAUSENA 


Ge nl 
Wśród wydawnictw 


znajdowała się siedziba diecczjj i tu 
był sąd apelacyjny dla Bukowiny, Ko- 
leje bukowińskie zarządzane były 
przez dyrekcję stanisławowską. Szli 
więc na Bukowinę w tym czasie urzę- 
dnicy administracyjni, sędziowie, urzę: 
dnicy kolejowi, pocztowi, a w ślad za 
nimi adwokaci, lekarze, kupcy polscy 
i rzemieślnicy, Żywioł polski narastał 
liczebnie, organizował się. Powstąwa: 
ły czytelnie polskie, Domy Polskie, 
szkoły dla dziatwy. Już rozbiikowie 
powstania styczniowego założyli w 
Czerniowcach pierwszą gazetę polską, 
noszącą tytuł „Bratek“. 


Ale nie tylko Polacy szli na Buko- 
winę. Szli tu również Niemcy, Węgrzy, 
Ormianie, Żydzi, mieszali się z miej- 
scową ludnością rumuńską i rusińską, 
krzyżowali się wzajemnie przez dzie: 
siątki lat i w rezultacie wytworzyli 
ów konglomerat, jedyny w całej Euro- 


JUBILEUSZOWY 
MEDICINAL 


Wytworne modele jesienne i zimowa 


Płaszcze — suknie 
kostiumy i komplety 


POLECA KONFEKCJA DAMSKA 
és Lwów, pl, Kalicki 12a 
„FEMINA“ i. (rog ul Batorego) 
Ceny najniższe. =s==ms Ceny najniższe. 
P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu na 
dogodne spłaty. 728 


pie, w którym nie wiadomo, gdzie koń 
Czy się granica jednej narodowości, a 
gdzie zaczyna się drugiej, Wszystko to 
było płynne, narodowościowo nie 
skrystalizowane, wszystko było.. au- 
striackie. Na cmentarzu czerniowiec- 
kim stoją piękne pomniki, a na pły- 
tach napisy w języku niemieckim 
wskazują, że leżą pod nimi Ritterzy 
von Dobrowolscy, Ropińscy etc. Ale 
zawsze wśród tej różnojęzycznej rze 
szy istniała garstka, która wysoko 
dzierżyła sztandar polskości, pomna 
wielkich ideałów. Byli to przeważnie 
rzemieślnicy i garść inteligencji. 

Po wojnie, gdy rozpoczął się exodus 
żywiołu polskiego do Polski, pozostał 
na tej ziemi właśnie rzemieślnik i 
chłop polski, Ten żywioł okazał się 
najbardziej wytrwałym. Zakorzenił tu 
polskość i trwa przy niej wiernie. Was 
to wspomnieć, że w Czerniowcach do» 
konał życią ks. arcybiskup Szczęsny 
Feliński, wypędzony z Ojczyzny prrex 
Moskali. 


Nowa publikacja Tow. Badania Historii Obrony 
Lwowa i Województw połudn.-wsch. 


Bardzo żywotne w swej działalności 


Tow badania historii obrony Lwowa, | 


które w ciągu swej krótkiej działalno- 
ści (8 letniej) ma już w swym dorobe 
ku 5 publikacyj (2 tony Obrony Lwo* 
wa — 1 t. materiałów do bibliografii 
historii obrony Lwowa i 1 t, Ro: 
wydało ostatnio drugi tom Rocznika 
z drugiej serii źródeł do dziejów walk 
o Lwów (a piąte z rzędu wydawnice 
two). Nowa ta publikacja — jako dale 
szy ciąg zainicjowanego w zeszłym 
roku 1 t. Rocznika — nie odbiega pod 
względem treści przedstawia się wy* 
przedniego, Przynosi w dalszym ciągu 
dużo materiału tak do genezy wypad» 
ków listopadowych, jak i samej Obros 
ny Lwowa w listopadzie 1918 r. Pod 
wzglddem treści przedstawia się wy: 
dawnictwo to — tak jak w ogóle 
wszystkie poprzednie — bardzo boga- 
to. Na całość składają się następujące 
relacje: 1) p. R. W.: Z przeżyć Lwo- 


ka wbiły się w niego, nie mógł oderwać 
od nich spojrzenia, Major [ones przes 
szedł tuż ko'o niego. Spojrzenie pułkoż 
wnika odprowadziło go w milczeniu. 
Patrzał teraz za nim, jak szedł powoli 
po schodach, prowadzących na pokład. 
Nagle zerwał się z fotelu i zawołał: 

„Jones! Zatrzymaj się, Wróć.“ 

Jo Gar nie odwrócH sie, nie spojrzał 
na pokład. Tylko po twarzy jego przes 
biegł lekki skurcz. Styszał wo!anie, 
„Czowiek za burtą, Sekundy mijały. 
Rozległ się dźwięk dzwony alarmowe- 
go. Maszyny zatrzymały się z szarpnię- 
ciem, Jo Gar powoli wyszedł na po- 
kład. Podszedł do poręczy, i spojrzał 
na morze. Okręt zataczał wielkie koło. 
Wszędzie dokoła było pełno piany. Pó 
chwili, gdy powierzchnia morza uspos 
koiła się, oficerowie zaczęli przez lore 
netki szukać zaginionego Pułkownik 
stanął obok Gara. Był blady i poważe 
ny. 

„To był major Jones" zapytał z tru- 


em. 

„Iak“ głos Gara brzmiał svokojnie 
« bezdźwięcznie, „Przed laty jego żona 
popełniła samobójstwo, Zapewne wie 
pan o tym. Dowiedziałem sie tego od 
majora Vane, Miało to miejsce na Alas 


sce. Była z wizytą u znajomych — róws 
nież wojskowych. Przejrzałem ewiden- 
cję Lintwella, pan pozwolił mi zagląde 
naé do wszystkich dokumentów, dotys 
czących osób z transportu. Otóż Lint- 
well był w Nome w tym czasie, co pani 
Jones. Lintwell był znanym uwędzicie” 
lem i miał wielkie powodzenie." 

Pułkownik westchnął. Miał wygląd 
zmęczonego i zgnębionego. Wyglądał 
staro. 

„Pytałem też kapitana  Hungerfort 
o to powitanie placówki marynarki 
podczas mijania jej. Opowiedział mi, 
że major Jones również się tym zainte- 
resował, Chciał koniecznie wiedzieć, 
kiedy będziemy mijać skały i kiedy zos 
stanie oddane powitanie. Hungerfort 
ie, tak jak zresztą i mnie, opoz 
wiedział, jak odbywa się ta ceremonia. 
Zresztą, nerwy Burkera nie wytrzyma: 
ły. Doszedł do takiego stanu, że drżał 
na myśl, iż może usłyszeć jeszcze raz 
ryk syreny. Powiedziałem mu. że mae 
jor Jones został aresztowany, jako pos 
dejrzany o morderstwo, i wówczas za- 
łamał się i powiedział wszystko, całą 
prawdę, Tak się ta sprawa przedsta» 
wia” 


KONIEC 


wa pod wojskowymi rządami austria< 
ckimi 1915:18. 2) Starzewski Stanisław 


i Z życia lwowskiej młodzieży szkol- 
| nej p listopadem 1918. 3) Krzee 
mińskieNagody Zdzisław —  Wspoe 


mnienia o wojskach samochodowych w 
czasie listopadowej Obrony Lwowa. 
4) Maleczyńska Ewa — Harcerki lwow 
skie w listopadowej Obronie- Lwowa. 
5) Bobek=Barski Ignacy — O odsiecz 
dla Lwowa, Poza tym umieszczono bar 
dzo cenne współczesne źródło do listos 
padowej Obrony Lwowa, tj. diariusz 
wypadków listopadowych we Lwowie 
1918 r„ przedstawiający w formie zae 
pisek dziennych przebieg Obrony 
Lwowa i ważniejsze wydarzenia ` bojo 
we od 51. X.—22, XI, 1918 r, — z luką 
dni od 2. XI.—4. XI, 1918. W. końcu 
zamieszczono zapiski bibliograficzne, 
Z relacyj zamieszczonych w tym wy- 
dawnictwie najważniejszą jest pierw- 
sza relacja pod kryptonimem R. W.— 
przedstawiająca położenie Lwowa po 
rządami austriackimi w latach 1915-18. 
Autor tejże pracy daje dużo cennego 
materiału opartego na sumiennej wła: 
Snej obserwacji i o trafne ze spostrzee 
żeń wyciągane wnioski, Zdaniem aus 
tora położenie mieszkańców pod rząs 
dami austriackich władz wojskowych 
po odbiciu Lwowa z rąk okupantów 
rosyjskich, było jednym pasmem szye 
kan, ucisku, gwałtów i nadużyć wobec 
ludności polskiej. Szczególnie dały się 
we znaki rządy komendanta miasta Le 
tofskyego. Zaciekły ten wróg Polaków 
przy pomocy zorganizowanej służby 
wywiadowczej śledził wszelkie objawy 
polskiego życia politycznego, dopusza 
czając się wielu aktów bezprawia i szys 
kan, Specjalnie na usługach jego była 
osławiona Fanny v. Dittner, która swyz 
mi doniesieniami była sprawczynią wie 
lu śledzty i wyroków zasądzających. 
W świetle tej relacji wyraźnie wystę» 
puje niecna rola austriackich władz 
wojskowych w stosunku do Polaków, 
a życzliwa w stosunku do „Ukraińe 
ców" w sposób widoczny od r. 1916. 
Jest więc w tej relacji dużo ciekawego 
materiału do genezy wypadków listos 
padowych 1918 r. 

Następna relacja Starzewskiego Sta. 


4 nisława z życia lwowskiej młodzieży | 


szkolnej przed listopadem 1918 r. 
dorzuca wiele bardzo ciekawych uwag, 
dotyczących nastrojów wśród młodziee 
ży szkolnej gimnazjalnej przed listopa” 
dem 1918 r, we Lwowie, Opisuje po- 
wstanie tajnej organizacji narodowej, 
jej wpływy w gimnazjach Iw., zebrania 
jej i ustosunkowanie się do aur 
striackich i kreśli w ciekawym ujęciu i 
w pełnym uwypukleniu stosunki wśród 
młodzieży lwowskiej, wśród której au+ 
tor relacji pierwszorzędną odgrywając 
rolę, doskonale wywiązał się z podję: 
tego tematu. Relacja ta jest uzupełniee 
niem do relacji Smereka M. umiesz+ 
czonej w 1 t, Rocznika, Dalsze relacje 
dotyczą właściwej akcji bojowej w li- 
stopadzie 1918 r. Z tych praca p. Mar 
leczyńskiej E. omawia udział harce: 
rek lw. w obronie Lwowa w listopa- 
dzie 1918 r, na podstawie materiału 
dostarczonego przez same harcerki. 


Relacja Zdzisława Nagody  Krzemiń- 
skiego: Wspomnienia o wojskach sa- 
mochodowych w czasie listopadowej 
Obrony, jest uzupełnieniem relacji Ki: 
sielnickiego, umieszczonej w 1 t, Rocz 
nika. Na szczególną uwagę zasługuje 
relacja omawiająca genezę odsieczy li- 
stopadowej Obrony Lwowa, której au: 
tor p. Bobek-Barski Ignacy oświetla 
w bardzo interesujący sposób szereg 
momentów odnośnie zabiegów w Spra* 
wie uzyskania odsieczy dla Lwowa na 
terenie Krakowa, Przemyśla i innych 
miast Małopolski Zach. Tak ciekawe 
materiały zebrane w omawianym to: 
mie jak i w szeregu poprzednich ( z któ 
rych każdy stanowi całość odrębna) 
stanowić będą pierwszorzędnej warto: 
ści źródła do odtworzenia prawdy hi: 


, Storycznej 
Mgr. M. W. 
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Bezrobotny czeka 
na pracę i chleb 
Złóż ofiarę 

na Pomoc Zimową! 
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DZIEN GOSPODARCZY 


Rynki zbożowe u progu Nowego Roku 


Przed trzema tygodniami zwracałem 
uwagę, że urodzaj w południowej pół 
kuli świata będzie miał decydujący 
wpływ na dalsze kształtowanie się cen 
na światowym rynku zbożowym, Li- 
stopadowe mrozy w Argentynie były 
powodem gry spekulacyjnej na całym 
Świecie. Sprawa ta zdaje się jest już 
dokładnie wyjaśniona, Poszczególni 
statystycy już mało różnią się w zda- 
niu. Bromhall szacuje plon argentyń« 
ski na 49 miln, t, amerykański zas 
Urząd Rolniczy ustala plon pszenicy 
argentyńskiej na 4,8 miln. t. Oczywi- 
ście omłoty mogą dać jeszcze pewne I 
tmiany w ostatecznych cyfrach, w każe 
dym razie nadwyżki eksportowe są 
szacowane przez fachowych rzeczos 
‘znawców dość nisko, w ilości 2,2 miln, 
t, po wliczeniu 325 tys. t. starej psze- 
nicy. Natomiast nadwyżki wywozowe 
Australii przy globalnym plonie 46 
miln. t. są wyższe i wynoszą około 3 
miln. t. Z powyższych powodów mo- 
Żna już dziś oszacować całą nadwyżkę 
eksportową południowej półkuli na 5 
miln. t Nadwyżka ta w normalnych 
warunkach nie powinna byłaby wywo» 
łać tendencji zniżkowej cen, a raczej 
przeciwnie zwyżkową; jednakże od 
paru tygodni zaszły wypadki bardzo 
doniosłe, które powodują, że pszenica 
południowej półkuli musi odbyć dłuż- 
szą podróż do Europy, a nie na wos 
dy Pacyfiku. Po upadku Nankinu 1 
Szanghaju i najnowszych incydentach 
w Tsing Tao nie ulegą wątpliwości, że 
opanowanie całego wybrzeża chińskie» 
go przez synów Wschodzącego Słoń- 
ca, jest kwestią kilku tygodni i jeżeli 
Hongkong pozostanie w ręku Anglii, 
to jako port handlowy stracj wszelkie 
znaczenie, -nie mając żadnego zaplecza, 
Tu leży źródło nerwowości giełd zbo- 


żowych i słabszej tendencji w Chica- 
go, w Liverpoolu i Rotterdamie, 


Koła gospodarcze w U. S. A. zupeł- 
nie słusznie z pewną trwogą patrzą w 
przyszłość wobec tegorocznego uros 
dzaju, Gdyby się ten urodzaj į w roku 
przyszłym powtórzył,  nastąpiłaby 
Sytuacja z 1932 roku, kiedy zostały 
nagromadzane wielkie zapasy zboża 
iw koicewym wyniku katasirofalny 
spadek cen pszenicy i konsekwentnie 
spadek plonów w farmach amerykań- 
skich. 

Potiyczna sytuacja świata pod na- 
ciskiem nyrdków pogarsza sę i dą- 
żenie do sutarkii pogłębia się Czy 
wobec tego można mieć nadzieję, że 
chłonncść państw importuiących zbo» 
że zwiększy się w najbliższych latach. 
Plan ministra rolnictwa Wallace, pole- 
gający na ograniczeniu produkcji był 
już raz opracowany w 1932 r., ale 
praktycznych wyników nie dał. Obec- 
nie związek farmerów żąda ogranicze» 
nia produkcji bawełny za pomocą sto- 
sowania karnych podatków, oraz pre- 
mii wypłacanych producentom pszeni: 
cy i kukurydzy, którzy ograniczą swą 
produkcję. Farmerzy żądają wstawie- 
nia do budżetu olbrzymiej kwoty 500 
tys. dol., przekraczającej kwotę całe- 
go budżetu państwowego w Polsce. 
Izba niższa przyjęła już ten projekt 
bez zastrzeżeń. 

Sowiecka Rosja gra w tegorocznym 
eksporcie poważną rolę, ale nadwyżki 
jej pozostają nadal zagadką, Sowiety 
wywiozły dotychczas 760 tys. t. i jes 
żeli przywóz obecnie ustał, nie jest wy 
kluczonym, że wiosną eksport sowiec- 
ki zostanie wznowiony, przyczym 
przypuszczalnie Sowiety mogą wy- 
wieżć maksimum 250 tys. t. 
|) 


Nośtaśici 


z= Wywóz zbóż w listopadzie. W listos 
padzie wywieziono z Polski następujące ilos 
fci zbóż (w tonach — w nawiasie dane za 
październik): zyto 102 (—), jęczmień 18.634 
(27.932), mąka pszenna 1 (1), mąka żytnia 
57 (187). 

== Eksport masła w 1937 r. Przeprowas 
dzone obliczenia wykazały, że za 11 miesię- 
cy b, r. wywieziono 7.048 ton masła, gdy 
w analogicznym okresie roku ub. wywiezio: 
no 10.604 ton. W porównaniu wiec z rokiem 
ub. wywóz masła obniżył się o 34 proc. — 
Trzeba jednak dodać, że listopad roku bież. 
był rekordowym w wywozie naszego masła, 
gdyż wyniósł 65 ton, co stanowi blisko 50 
procent więcej niż w listopadzie roku ub. 
'Rynkami zbytu dla polskiego masła w dale 
Szym ciągu są głównie Anglia 668 proc. i 
Niemcy 24.5 proc. Znamienny jest udział 
Niemiec w tegorocznym eksporcie naszego 
„masła, gdyż jeszcze w roku ub. Niemcy za» 


MADELON LULO) 


kupiły niespełna 4 proc. naszego eksportu. 
Nadmienić wypada również, że cały eksport 
masła znajduje się w rękach spółdzielczych. 
Wywóz masła niestandaryzowanego wynos 
sił w roku bież. około 25 procent całego wy- 
wozu. } 

= Bilans Szwajcarskiego Banku Narodos 
wego. Bilans Szwajcarskiego Banku Naros 
dowego z dnia 15 b. m. wykazuje następue 
jące zmiany w porównaniu z okresem pos 
przednim (w milionach fr. szw.): suma o- 
brotów kredytowych w dziale dyskontowym 
i kredytów zastawowych, spadła o 3,2 do 
50,2, obieg banknotów zmniejszył się o 0,7 
do sumy 1.431. Zobowiązania a wista wzros 
sły o 1,6 do sumy 1,778,3, Zapas złota i deg 
wiz pozostały bez zmian i wynoszą: 2.662,6 
i 490,2. Pokrycie złotem obiegu banknotów 
i zobowiązań a vista wynosiło w dn. 15 b. 
m. 82,96 procent. 
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KULIS 


PRZEKŁAD H. 


BUKOWSKIE? 


(Ciąg dalszy.) 


Ucłszyli się, złagodnieli, stali się 
rozważni, Wszystko okrucieństwo, 
wszystką zawziętość spłynęty z nich 
nagle, ukryły się znów pod nierucho- 
mym spokojem, który jak maska po- 
krył ich twarze. 

Chcieli wrócić do swoich komórek. 
Ale powstrzymał ich głos Amata. 

Stanęli milcząc dokoła ciała, które 
w jasnym świetle księżyca leżało wy ka 
łuży krwi, jak jedna czerwona masa. 

— Kto to zrobił? — zapytał groź- 
nie Amat. I 

Ale grożba tylko z pozoru była su- 
rowa, 

W cieniu szalejącej tłuszczy mandur 
Amat przyglądał się morderstwu ł 
krew jego również rozgrzała się rado- 
Ścią na widok tej zbiorowej zemsty. 

Chińczyk... tylko Chińczyk.. Cóż to 
znaczy? Po co w ogóle przyszedł do 
pondoku? uwodzić żony kulisów...l 

Dla pozoru jednak Amat musiał wy- 
stąpić w roli surowego  sęgdzięgo. | 


Wszak był mandurem, A zresztą... 
musiał się starać, żeby sam nie byc 
w tę sprawę wmieszanym, żeby na 
niego nie padł ani cień podejrzenia... 

— Kto był sprawcą...? Kto zamon 
dował Chińczyka? — dopytywał się. 

Ale kulisi milczeli uporczywie. Nie- 
którzy ścierali palcami krew z paran. 
gów i ukradkiem spozierali na Sento- 
na. 

— Pytam raz jeszcze: czyja to spra» 
wka? 

Głos Amata brzmiał donośnie i su- 
rowo. 

Nagle Nur odezwał się cynicznie: 

— Wszyscyśmy to zrobili. Po co 
mandur pyta?... Zlinczować Chińczy- 
ka nie może jeden człowiek. Czy man- 
dur tego nie w: 

Za zuchwałym uśmiechem Nura sty- 
chać było stłumiony chichot innych. 
Przez żyły Amata przepłynęła fala gu- 
rącej krwi, Widział się ośmieszonym 
wobec wszystkich.. co było najwiek- 


Państwa  naddunajskie wywiozą 
prawdopodobnie 1,8 miln. t. Węgry 
mają trudności eksportowe, gdyż nie 
zawierają układów / kompensacyjnych, 
ale żądają wartościowych dewiz. 
Wskutek tego Węgry nie zamierzają 
wywieźć całej nadwyżki do Austrii, 
ale starają się ulokować 100 tys. t. na 
rynku szwajcarskim, 

Importujące Państwa nie zwiększa: 
ja swego zapotrzebowania. Urodzaj 
we Francji jest oszacowany na 7,4 miln 
t, a wewnętrzna  konsumcja na 6,7 
miln, t, czyli niedobór wynosi 700 
tys, t. Zapotrzebowanie w takiej ilo- 
ści jest jednak sporne, gdyż wskutek 
lichej jakości pszenicy, a zatem i chle- 
ba, konsumcją chleba kurczy się. Uros 
dzaj w Algerze jest lichy i szacowany 
na 790 tys. t, Wskutek zmniejszenia 
procentu śmiertelności ludności w Al- 
gerze, nadwyżki eksportowe do Fran- 
cji z biegiem lat nie wzrastają. 

Zagraniczna prasa na podstawie na» 
szych sprawozdań zadaje pytanie, czy 
Polska ma na wywóz zboże, czy też 
będzie importować pszenicę i kuku- 
rydzę. Wiemy od sfer kupieckich, że 
kilka tysięcy wagonów pszenicy z Ru- 
munii przyszło i szereg młynów pole 
skich zaopatrzył się w powyższą psze- 
nicę, Ale oczywiście rolnika interesu- 
je, co zrobili młynarze z wyproduko» 
waną mąką, czy ją wywożą czy też, 
jak panuje ogólne przekonanie, mąka 
dostała się na rynek. 

W każdym razie naszą dzielnica nie 
potrzebuje szklistej pszenicy rumuń- 
skiej. Mamy informacje, że w Tarnos 
polskim w niektórych powiatach 80 
proc. pszenicy tegorocznego urodzaju 
znajduje się w chłopskich rękach, a 
kukurydzy gnije nie mając nabywe 
ców, Niemniej wymowne jest zestawie 
nie cyfr cen pszenicy w dniu 5 paź- 
dziernika, kiedy jednolite ziarno wagi 
766 gil dochodziło w cenie na giel- 
dzie lwowskiej do 29 zł., w dniu 17. 
grudnia notowane bylo 26.50—26. 
75 kukurydza zaś w dniu 5 październi: 
ka — 25.50—26,00 zł, w dniu 17 gru- 
dnia 17.50—18.00, Cyfry importu ku- 
kurydzy są nam nieznane, jednakże 
niewątpliwie import kukurydzy może 
leży w interesie Wielkopolski i Pomo- 
rza, które eksportuje do Gdańska 
jęczmień i otrzymuje zwrot ceł w wy- 
sokości 3 zł., ale bynajmniej nie rol- 
ników naszej dzielnicy, którzy z pos 
wodu kosztów przewozów do Gdań- 
ska jęczmienia nie wywożą, ale za to 
biorą za kukurydzę o 8 zł. mniej na 
każdym cetnarze, 


szym wstydem, jakiego można dożyć, 
Utkwił w kulisie spojrzenie, przepet. 
nione namiętną nienawiścią. 

— Marsz do domu! — rozkazał. 

Rozeszli się w milczeniu. Amat szedł 
za nimi. Wiedział, że policja w tym 
wypadku nie wykryje winnego, Niech 
że będzie tak, jak powiedział Nur. 
wszyscy wspólnie zlinczowali Chiń- 
czyka. Przecież nie można całego od- 
działu kulisów wpakować do więzie- 
nia, Któżby wówczas pracował?... 

Zresztą i biali nie widzieli nic tak 
strasznego w śmierci. Chińczyka. Jed- 
nego mniej.. Chyba, żeby istniało ja- 
kieś specjalne podejrzenie przeciwko 
komuś... 

' Nagle odwrócił się. Za nim rozległ 
się szmer lekkich kroków. } 

— Kto idzie? 

— To ja, mandur. Saima, 

Czego chcesz? 

— Chcę powiedzieć, że to Ruki za- 
mordował Chińczyka, mandur. Wi- 
działam na własne oczy. Szłam z Chiń 
czykiem do jego baraku i zaraz nade» 
szli Nur z Rukim i Sentonem. Ci dwaj 
też go zbili, ale Ruki go zamordował. 
Sama to widziałam i mogę zaświad« 
czyć przed kontrolorem. Mogę nawet 
przysiadz- 


KONSTANTY ŻEBROWSKI 


— 


PZG 06— 


WALUTY 


Belgi belgijskie 89.63 — 8920, aolary a: 
merykańskie 5.27 i pół — 5.25, dolary kanas 
dyjskie 5.27 — 5.24 i pół, floreny holen» 
derskie 294.27 — 292.55, franki francuskie 
18.10 — 177.70, franki szwajcarskie 122.30 
121.50, funty angielskie 26.45 — 26.29, 
guldeny gdańskie 100.20 — 99.80, korony 
czeskie 18.00 — 17.50, korony duńskie — 
118.04 — 117.20, korony norweskie 132.83 
151.85, korony szwedzkie 136.38 — 135.40, 
liry włoskie 21.80 — 21.00, marki fińskie — 
1168 — 11.25, marki niemieckie 116.00 — 
112.00, szylingi austriackie 99.20 — 98.20, — 
marki niemieckie srebrne 125.00 — 120.00, 
funty palestyńskie 26.20 — 25.95, 


DEWIZY 


Belgia 89.45 — 89.63 — 89.27, Berlin — 
212.97 — 21211, Gdańsk 100.20 — 59.80, — 
Amsterdam 293.55 — 294.27 — 29.83, — 
Kopenhaga 118.04 — 117.46, Londyn 26.38 
26.45 — 26.31, N. Jork 5.27 i trzy ósme — 
5.26 i pięć ósmych — 5.26 i jedna ósma, — 
N. Jork kabel 5.27 i pięć ósmych — 5.28 1 
siedem ósmych — 5.26 i trzy ósme, Oslo 
132.50 — 135283 — 132.17, Paryż 17.95 — 
18.10 — 17.80, Praga 18.53 — 18.58 — 18.48, 
Sztokholm 136.05 — 136.38 — 135.72, Zus 
rych 122.00 — 122.30 — 121.70, Wiedeń — 
99.20 — 98.80, Włochy 27.83 — 27.63, Hel- 
sinki 11.68 — 11.62, Montreal 5.28 i jedna 
GA = 5.25 i pięć ósmych, Tel Aviv 26.45 


Tendencja niejednolita. 
PAPIERY PROCENTOWE 
Poż. wewnętrzna 65 i jedna czwarta, =~ 


poż. inwestycyjna 1 emisja 80, poż. inwesty: 
cyjna 2 emisja 79 i pół — serie nienotowa: 


ne, 4 proc. poż. premiowa dolarowa 42 i 
pół — 42 i jedna czwarta, poż. konsolida: 
cyna 68 — 67.75 — 68 — 6830 — 6675 — 


66 i pół — 3 ost. drobne, 
Tendencja mocna. 


AKCJE 
Bank Polski 114, Warszawski cukier — 
36.25 — 36.50, Węgiel 31 — 31.75 — 31.00, 
Lilpop 62.25, Modrzejów 14, Ostrowiec — 
54,50, Starachowice 35.50 — 35.25 — 35.50. 
Tomaszów 128. 
Tendencja mocna. 


GIFŁDA ZBOŻOWA 
na Giełdzie obroty w licznych artyku 


Jęczmień podrożał, ceny innych artyku 
łów bez zmiany. 

Tendencja niejednolita. 

Ceny loco wagon Lwów: 

Jęczmień przemiałowy 18.25 — 19.25, — 
jęczmień pastewny 16.50 — 16.75, 

Inne kursy niezmienionę 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Obroty w listach zastawnych 4 i pół y 
Tow. Kred. Ziemsk. 52 letnich po Ene 
zł. 62.00. 
Tendencja spokojna, 


tar 


— na F. QO. N. 


W jej oczach paliła się zemsta, Nie 
zapomniała jeszcze, że Ruki ją oszukał. 
Od tamtej chwili znienawidziła go 
śmiertelnie, 

Mandur mierzył ją wzrokiem, 

— Idź do domu, — rzekł surowa 
— Kłamiesz. Wymyślasz niestworzone 
rzeczy. W takie babskie gadanie nikt 
nie uwierzy, Nawet kontroler. Gdy bę 
dzie chodziło o świadków, powiem ct, 
przeciw komu masz zeznawać. A je- 
żeli coś innego powiesz, będziesz mia- 
ła ze mną do czynienia, Zrozumiałaś? 

Zawahała się... 

— Słyszysz, co do ciebie mówię? — 
powtórzył groźnie. 

— Saja mandur... 

— A teraz marsz do domut 

Przebiegła przez plac, wyprzedzając 
Amata. Zrozumiała, że będzie musiała 
zeznawać, jako świadek. Zrozumiała 
również, że Amat musi pomścić dozna- 
ną zniewagę, Amat był mandurem, M 
zemście należy się pierwszeństwo. 

Kogokolwiek Amat miał na myśli... 
przeciwko temu będzie musiała zezna* 
wać. 

Położą jej koran na głowie i każą 
przysiądz., 

(C. d, n.) 
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Młodziaków 
grudnia 1937 


W ramach Pierwszej Krajowej Wy- 
stawy Lotniczej we Lwowie zorgani: 
zowane będzie osobne stoisko Studium 
Prawa Lotniczego Wydziału Prawa 
U. J. K. ws Lwowie. Na to specjalne 
wyróżnienie zasłużyło sobie Studium 
Prawa Lotniczego jako jedna z naje 
młodszych komórek naukowych z 
dziedziny lotnictwa we Lwowie, a naj- 
młodsza w całej Polsce, 

Jakaż jest geneza tego Studjum obej 
mującego swoim zasięgiem prawo lot- 
nicze .i pokrewne mu zagadnienie? 
Sięga ono wcale daleko w głąb, bo aż 
do r. 1870, kiedy wybuchła wojna fran 
Cusko-pruska, w czasie której po raz 
Pierwszy na szerszą skalę znalazła za- 
stosowanie aeronautyka (balony), Dru- 
ga historyczną datą dla myśli prawnej 
powstającego lotnictwą był I. Między: 
narodowy Kongres Aeronautyczny w 
roku 1j89 w Paryżu, a następnie po< 
wstanie Aeroklubu Francuskiego w 
roku 1889 w Paryżu, a następnie po- 
już wyłącza się zagadnienia prawne i 
polityczne z całości zagadnień lotni- 
czych jako specjalnie wymagające roze 
licznych badań j prac naukowych. 

Twórcą w poięciu naukowym prawa 
lotniczego nazwać należy prof. Paul'a 
Fauchille'a. Jego teoria wolności prze- 
stworzy i projekty rozwiązania szeregu 
zagadnień prawnych żeglugi powietrz- 
nej przedostały się po raz pierwszy do 
wykładów uniwersyteckich w Paryżu. 
Od roku 1910 nauka prawa lotniczego 
zdobywa sobie oficjalnie obywatele 
stwo na wyższych uczelniach Francji. 
Wojna światowa przerwała tworzenie 
zasad prawnych lotnictwa, W roku 
1919 powstała Międzynar, Konwencja 
Lotnicza, a wkrótce po niej Międzynar. 
Komisja Żeglugi Powietrznej (C. I. N. 
A.) Obie te instytucje nie załatwiły 
jednak wszystkich wymagań z dziedzie 
ny prawa lotniczego, 

_Jeśli chodzi o Polskę to wykazano 
tu naogół mało zainteresowania proble 
mem nauk prawnych lotnictwa. 
Wprawdzie już w roku 1911 prof, pra- 
wa politycznego dr Roszkowski na 
U. J. K. we Lwowie w swych wykła- 
dach zapoznawał słuchaczy z zasadami 
strony prawnej lotnictwa, ale o pos 


Jutro: Tomasza 
Wschód słońca - 7:45 | 
Zachód —, 15:30 


GODZINY PRZYJĘĆ W RE: 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzytu. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—15. W innych godzinach BEZ« 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcia nie załatwia. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
Bie zwraca. 

Za artykuły nie zamówione Redak« 
tia hić placi wierszowego. 


— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO: 

GO organizacje miejskie we. Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, H 
zawiadamia, że -zgłoszenia osobiste lub È 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9tej do litej i od 17stej do 
9:tej. 


Biżuteria sztuczna 


paryska — czeska 
w nowootwartej firmie 


Wedysiaw Kamien LEWA 


wów, Sobieskiego 2 
(róg placu Mariackiego) 2875 


TEATR WIELKI 


Wtorek, dnia 28 b. m, godz. 7,30 wiecz. 
„Sissy“ — operetka — abonament 8. 

Środa, dnia 29 b, m. godz. 7.50 wiecz. 
„Sissy“ — operetka — abonament 8. 

TEATR ROZMAITOSCI 

„Wtorek, dnia 28 b. m, godz. 7.30 wiecz. 
„W perfumerii" — abonament 10. 

Środa, dnia 29 b. m. godz. S»ma wiecz. 
Stefan Askenase — recital fortepianowy. 


SERWIS 6-cio osobowy 24 sztuk 
ME 20— z. wu 


„DZIENNIK POLSKI* środa, 29 grudnia 1937 r, 
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Pierwsze w Polsce Studium Prawa Lotniczego 


częszczali, Dodać należy, że Studium 
zaopatrzone jest w bibliotekę, w któ- 
rej znalazły swe pomieszczenie dzieła 
fachowe i pisma prawno » lotnicze, o- 
raz w ogóle lotnicze. Przy Studium 
ponadto istnieje seminarium z zagad< 


ważniejszym zainteresowaniu się tym 
coraz bardziej aktualnym problemem 
w Polsce można mówić dopiero w cza- 
sach powojennych. Mianowicie po woj 
nie stojąc w rzędzie państw: uczestni- 
czących w Traktacie Wersalskim, sta: 


liśmy się automatycznie członkami | nień prawa lotniczego, międzynarodo- 
międzynar. rodziny lotniczej przez | wego i polskiego. 
podpisanie Międzynar, Konwencji Niestety, ta pierwsza we Lwowie i 


w Polsce placówka naukowa żyje sta” 
le pod grożbą damoklesowego miecza 
likwidacji lub uszczuplenia jej rozwo+ 
ju, z powodu zbyt nikłego napływu 
funduszów. Wprawdzie ostatnio Mini- 
sterstyo Komunikacji, Zarząd Główe 
ny L. O. P, P, Okręgi Wojewódzkie 
L. O. P. P.: Lwowski, Tarnopolski i 
Stanisławowski i Kolejowy dotują 
pewne kwoty na rzecz Studium, są to 
jednak w sumie kwoty nie wystarcza4 
jące, gdyż budżet tej — przypomina- 
my — najmłodszej i jedynej w Polsce 
instytucji musi być zasilony jeszcze 
pozycją w granicach od 5 do 6.000 zł. 
Nie należy wątpić, że ta placówka na» 
ukowa, której doniosłe znaczenie bę- 
dziemy mieli możność ocenić w czasie 
Pierwszej Krajowej Wystawy Lotni- 
czej we Lwowie, zostanie nie tylko ue 
trzymana, ale jak na to zasługuje i roz- 
SZerzona, 


Lotniczej. Drugim etapem w tej dzie- 
dzinie była ustawa lotnicza wydana w 
r. 1928, Trzecim, a bodajże najważniej- 
szyjm etapem było utworzenie w roku 
szkolnym 1935/36 na Wydziale Prawa 
:U, J. K. we Lwowie Studium Prawa 
Lotniczego w organizowanych, stas 
łych kursach.: Prowadzenie tego Stu- 
dium powierzono znanemu lotnikowi, 
a równocześnie jedynemu u nas wybit- 
nemu znawcy międzynarodowego pras 
wa lotniczego kpt. pil. drowi Tadeu- 
szowi Halewskiemu. Duże zaintereso- 
wanie tymi wykładami, oraz inicjaty+ 
wa Wydziału Prawa U. J. K. we Lwo- 
wie doprowadziły przy wybitnej po 
mocy L. O, P. P, do powołania do 
życia pierwszego kursu prawa lotnie 
czego nie tylko we Lwowie, ale i w 
całej Polsce, Miarą zainteresowania 
kursem jest cyfra 100 słuchaczy, | 
którzy nań już w pierwszym roku u- 


Co uchwaliła Rada Główna i Walny Zjazd 
Delegatów L. P. T.? 


W ub. niedzielę na Walnym Zjeździe Li; 
gi Popierania Turystyki w Krynicy, zapadło 
szereg uchwał mających doniosłe znaczenie 
dla rozwoju turystyki polskiej. 

Q godz, 9:tej rano w sali Domu Zdrojos 
wego, obradowała Rada Główna L. P. T. 
przy udziale Pp, Wicemin. A. Bobkowskies 
go, Prez. Grubera, Wojew. Krakowskiego 
Tymińskiego, b, Wicemin. Doleżala, Min. 
Isbickiego, dyr, Wydawców p. Kauzika i 
pozostałych Członków Rady Związku. 

Po zagajeniu Minister Bobkowski podkre; 
Ślił, iż obecne posiedzenie Rady odbywa się 
w dniu oddania do użytku Kolejki Górskiej 
w Krynicy, nowej inwestycji turystycznej, 
powstałej z inicjatywy i przy poważnym 
poparciu finansowym Ligi, 

Sprawozdanie z działalności Zarządu Głó: 
wnego złożył red. St. Faecher, wspominając 
o historii powstania Ligi i obrazując jej pos 
stępujący z roku na rok- — rozwój, który 


wyraża się tak w olbrzymim wzroście przes 
wozów masowych na kolejach, jak i w pos 
ważnym dorobku inwestycyjnym. Wzrost 
tego ruchu wyniósł przeszło 300 procent w 
stosunku do lat z przed założenia Ligi. 

Domy Turystyczne w Sławsku i Siankach, 
Hotel Masowy w Gdyni, Kolej Linowa w 
Zakopanem i Kolej Górska w Krynicy, — 
połączenie iorem Narocz, liczne własne 
Biura Turystyczne, budujący się Hotel dla 
turystów w Augustowie i garaż w Zakopar 
nem — oto większe dotychczasowe osiągnie" 
cia Ligi na polu przysposobienia turystycze 
nego Polski. W stadium realizacji jest budo. 
wa Domu Turystycznego nad morzem w 
Hallcrowic, a w projektach — budowa pos 
mieszczenia dla pielgrzymów w_Częstochue 
wie i ośrodka turystycznego w Zakopanem. 

Po omówieniu spraw finansowych, obszer 
ny referat o działalności instytucji, wygłosił 
Dr Szatowski, 

Rada Główna przyjęła sprawozdanie Kom, 
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CASINO: „Flip i Flap, jako jej obrońcy”. 

CHIMERA: Dodatki kolorowe, Małą Bans 
da, oraz Deanna Durbin w. składanym 
programie „Wesoła gwiazdka”. 

EUROPA: „Port Artura 

GLORIA: „Szarża lekkiej brygady“ 
„Cudowne dzieci". 


oraz 


Leliwa, . Machalski, Madaliński, 
„| Kalinowski, Przystawski, w reżyserii J. Szyn 
dlera. Abon. 10. 

— SIEFAN ASKENASE — światowej 
sławy pianista, który odniósł olbrzymi 
ces na ostatnim kontercje symf. lw. Filhare 
monii, uproszony przez Tow. Przyjaciół 
Muzyki we Lwowie, wystąpi ecitalem jus 
tro o 8 wiecz. w T. Rozmaitości, W progras 
mie Bach, Haydn, Mozart, Beethoven, Chos 
pin, Musorgski, Bilety od gr. 50 do zł. 2.70 
w kasach przedsprzedaży T. Wielkiego i 
miastowej. 

— WIELKA REWIA SYLWESTROWA 
| W T. WIELKIM 1938==21 w piątek 31 bm. 


MARYSIENKA: 

METRO; „Dzisiejsze czasy”. 

MUZA: „Dorożkarz Nr, 13“. 

PALACE: „Książę X“ — Sonia Henie i 
Tyrne Power. 

PAX: „Pasażerka na gapę" z Shirley Tems 


ple, 

RAJ: „Trójka hultajska" — polska komes 
lia. 

RIALTO: Danielle Darieux w filmie „Nics 


pon“, ż 

STYLOWY „Książątko” i rewia. 

ŚWIT: „Pani minister tańczy”, polska ko- 
media. 

TON: „Zamaskówany jeździec”. 

UCIECHA: „Wacuś" z Dymszą i rewia. 


o 11.30 przed pólnocą będzie najweselszym 
spotkaniem Nowego Roku, Weżmie udział 
cały artystyczny zaspół teatrów z  współu- 
działem pp.: Kaupe, Stadnikówny, Kuligow: 
skiego, Witasa. Kierown. literackosattystye 

Kuligowskie; 


FOTOPLASTIKON 
„WYSTAWA SWIATOWA" w Paryżu 
w r. 1937. — Exposition Internationale Pas 
tis 1937. — Seria 1. 


KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ 
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH, 
— TEATR WIELKI dziś i jutro więczo: 
tem, wystawiona z n przepychem 04 
peretka' Kreislera „Sissy“ w obsadzie pp.: 
Kaupe, Stadnikówna, Kuligowski, Witas, 
syjkowska, Chaniecka, -Zbierzowa 
> Borowy, Guttner, Mierzejewski, w in- 
i dyr, Warneckiego, w oprawie plas 
ycznej Różań go, w oprac. muzycznym 
pod batutą Munda, Abonament 8. 
— TEATR ROZMAITOŚCI dziś wi 
lego autora Laszlo „W pe 


czne i reżyseria w rękach pi 
go, Mayena, Szletyńskiego. 
Warneckiego, Ponad to jest 
dział ulubieńca publiczności Korabiowsi 
go — Radcy Śtrońcia. Opracowanie mu 
ne- J. Munda. Rewię urozmaicą liczne popie 
Adama 


prof. K 


sy taneczne pod kierow 
czewskiego, Przedsprzi 
T. Wielkiego i miastow: 
wczasu przyjmują zamówienia 2 ; 
Szczegóły podają afisze. 


— OPERA RAVELA Z PARYŻA. Dziś 

o 21 ze studia Rozgłośni Paris P. T. T. nas 

dana będzie opera Ravela „L'enfant et les 

| sortileges" — „Dziecko i czary”, dyrygowa: 
omedia węgi na przez M. Rosentkala. 

umerii* w doskonałej obsadzie pp.: Góre — KONKURS DLA NOWYCH RADIO 

ska, Paszkowska, Kibebiówna Baryka. Bos | SŁUCHACZY. Roznoczął się już Lwowski 


BLUZEK - PULOWERÓW - SWETERÓW 


Niezrównana w trwałości 


POŃCZOCHY i RĘKAWICZKI zose wvbitnie tenio 
=== JUZEF NOWAK 


należy odpowiedzieć na pytani 


Ostrzeżenie 

Podaję do wiadomości: A 

1) że synowi mojemu Stanisławowi 
hr. Stadnickiemu odebrałem pełnomoc- 
nictwo do zarządu mojego majątku 
Krysowice z przyl. wskutek niedołę* 
stwa umysłowego i marnotrawstwa; 

2) że długów przez tegoż syna zacią- 
ganych płacić nie będę. 

Krysowice, w grudniu 1937, 
2956 Stanisław Adam hr. Sładnicki 
E E EA 


ZAGADKOWY NAPAD 
ULICZNY 


(a) Pogorowie Ratunkowe udzieliło 
wczoraj wieczorem pomocy 17-letnie- 
mu. Michałowi Morowskiemu, którego 
na ulicy napadł jakiś nieznany napast- 
nik i przeciął mu dolną część ucha. 
aasi 


wało 10 osób. Nagrody otrzymali: R. Sro 
kówna, zam. przy ul. Hauke Bosaka 14; p. 
H. Woźniak, zam. przy ul. Kochanowskie: 
go 80; p. M. Socha: „ zam. ul. Pijarów 
25; p. A. Dymnicka, ul. Na Bajkach 7; p. 
ZAKO r IPLE EA (OAZA 
ul. Pieradzkiego 5; p. Pozdrowska, Kościu* 
szki 9; I. Gottfried, Słoneczne 2, Wł. Kus 
rasz, Kleparów; M. Fijala, Listopada 19. — 
Ci z wymienionych, Busy nie odebrali jes 
szcze nagród, mogą je odebrać dnia 24g0 
b. m. o lOdej rano w Rozgłośni P. R., ul, 
Batorego 6, II p. 


m 

— LWOWSKIE TOW. FOTOGRAFICZa 
NE 28 b. m. o godz. 19.30 w lokalu L. T. F, 
Dzieduszyckich 1, wykład członka L. T, F. 
p. Emanuela Mangla „Nowa technika file 
mów kolorowych" z pokazem przeźroczy, 
Goście mile widziani 


LWÓW, PLAC MARIACKI 6 
Telefon 206-79 2661 


Konkurs dla nowych radiosłuchaczy W 
konkursie tym zdobyć można tysią: tych 
i wiele cennych nagród, jak materiał bielski 
na kurtkę z firmy: „UTA“ Dom Mody, gar- 
nitur męski z firmy: Mieczysław Zaleski, 
książki z KsiążnicysĄtlas, akumulator z fire 
my „TUDOR“, kołdrę, 3 materace i podusze 
kę z firmy Marian Mleko i inne. Warunki 
konkursu następuj.: Po zarejestrowaniu się 
w urzędzie pocztowym w okresie trwania 
konkursu t. j. najpóźniej do dnia 1 marca, 
„dlaczego 
zostałem radiosłuchaczem". Rozmiary odpo» 
wiedzi nie powinny przekraczać jednej stro- 
ny formatu kanc, Poza tym należy podać 
swe nazwisko, imię, zawód i adres oraz nus 
mer upoważnienia radiowego, nazwę urzęs 
du, w którym dokonano rejestracji i datę 
rejestracji, 

Odpowiedzi kierować pod adresem: Pol» 
skie Radio, Lwów, Batorego 6, z napisem na 
kopercie: „Lwowski konkurs dla nowych rae 
diosłuchaczy". Konkurs organizowany jest 
Społ. Kom. Radiofon, Kraju w poro- 
mieniu z Polskim Radiem. 

— WYNIKI PLEBISCYTU RADIOWE: 
GO. Trwający od dnia 14 do dnia 22 grus 
dnia b. r. lwowski plebiscyt publiczności 
na najpiękniejszą wystawę sklepu radiowe» 

"skończono rozlosowaniem nagród mię: 
zestników plebiscytu, głosujących na 
wy: ę, która została nagrodzona przez 
Sąd Konkursowy. i 

Ogółem głosowało 1.112 osób, z tego 433 
głosy padły na Firmę Konrad Kaim, 249 na 
„Eteris*,-161 na sklep M. Z. E., 155 na Fos 
tosRadio:Palace i 114 na firmę Józef Tisser. 
Z pośród osób, które głosowały na wys 
stawę firmy Konrad Kaim i Syn, wylosos 
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Pogadanka o rzeźbie franc. 
na tle wystawy paryskiej 


W Kole Pań, w Lw. Zawod. Związe 
ku Art, Plastyków, odbył się odczyt 
rzeżbiarza Mariana Wnuka, ilustrowa: 
my przeźroczami, na temat: 
francuska na tle wystawy paryski 

Prelegent omówił zasadniczy charak- 
ter współczesnych asów rzeźby francu- 
skiej. Podzielił rzeźbę nowoczesną na 
trzy kierunki: realistyczny, plastyczny, 
względnie klasyczny, i abstrakcyjny. Os 
mówił wszelako tylko dwa pierwsze do 
abstrakcyjnego nie sięgając, Krótko scha 
rakteryzował kontrasty kształtowania 
artystycznego bryły ipowierzchni Baurs 
delle'a, który wyszedł z Rodina, — i 
Maillol'a który jest jej antytezą w swym 
real stycznosklasycznym spokoju i sta- 
tyce. 

Następnie omówił na przykładzie 
przeźroczy twórczość Despian, Bernare 
d'a, Drivier'a, Pompon'a i Manolo'a, 
różnicując ich sposób roboty artystycze 
nef, technikę i warsztach. Do rzeźbiarzy 
zaliczył także Renoir'a, malarza, oraz 
Degas'a i Picassa, który bierze rzeźbiare 
ski temat z archeologicznego  prym'tys 
wu, Poruszył także zagadnienie przys 
zwoitości rzeźby; jej złączenie się z are 
chitekturą, jako dope!nienie konstruk» 
cyinej formy. 

Stwierdził, że samo zetknięcie się 0- 
statniej rzeźby z architekturą, jeszcze 
nie zor'entowało rzeźbisrży w nowvch 
założeniach i nie stworzyło nowego sto- 
sunku do sztuki. W związku z rzeżbą 
abstrakcyjną wspomniał o Zadkinie i 
Lipschitzu, — lecz tylko pobieżnie. Nas 
stepnie wywiązała się dyskusja, 

Do przedmiotu przystąpił artysta z 
całkowitym znawstwem i indywiduale 
nym nastawieniem uczuciowym, co do- 
dało odczytowi wdzięku, a słuchaczom 
zainteresowania. 


J. K. St. 

CESTE OE ES 
Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 
Hr. Wodzicki Ludwik, inżynier — Lubień 
Wielki, Schaff Stanisław, dyrektor — War- 
szawa, Gruszczyński Mieczysław, inż. — 
Kraków, Rechnic Bernard, przemysłowiec — 
Katowice, Dr Lipsz Gustaw, prokurator — 
Poznań, Dr Stańkowski Leon, adwokat — 
Okocim, Morawski Adam, inż. — Besko, Dr 
Leyko Emil, profesor — Wilno, Hirszman 
Tadeusz, dziennikarz — Warszawa, Sidoroe 
wicz Kamilla, urzędn. — Łuck, Horowitz 
Jakub, kupiec — Kraków, Dr Kraus Vilem, 
adwokat — Brno, Backenroth Bella, pryw. 
— Kraków, Fischer F. kupiec — Katowice, 
Brockman Helina, urzędn. — Łódź, Kalisz 
Herman, architekt — Łódź, Ludwik Mies 
czysław, urzędnik państw. — Warszawa, — 
Herz:g Lazar, urzędn. państw. — Borysław, 
Dr Morawski Jan, adwokat — Warszawa, 
Hausmajer Julian, dyr, kopalni — Schodnie 
ca, Basz Hilel, urzędnik — Białystok, Tos 
chłerman Filip, adwokat — Warszawa, Dr 
Kahan Lejbitz, adwokat — Równe, Hecht 
Emanuel, kupiec — Kraków, Mańkowski 
Leon, urzędnik — Lipniki, Jasiński Leopold 
kupiec — Kraków, Feiler Paulina, żona dyr. 
— Wiedeń, Falk Ryszard, profęsor — Ware 
szawa. 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-go MAJA 12 
telefon 233= 21 
— DYŻURY NOCNE W CH 


APTEKA 
WOWSKICH, od dnia 19 do dnia 25:g0 
grudnia, mają następujące apteki dyżury 


H. Błądzińskiego, Łyczakowska 57. 
2 Mr. |. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15, 


. Mr À 1. 3. 
4. Mr M 


P. Mikolascha, ulica Kopernika 1. 
A. Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
| Pilewskiego, ul Akademicka 28. 


13. Mr. |. Pinelesa, Rynek 18. 3 
14, Dr |. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1. 
15. Mr. |. Reissowej „Sanitas“, Zamarstyę 


nów, ul. Lwowska 43. 
16. Mr. B. Scheinbacha, ul. Gródecka 30, 
. Mr. S Somersteina, ul. Janowska L 2, 
Mr. E. Sussmana, ulica Kurkowa l 5. 
|. Mr. O. Teneckiego, ulica Zielona l. 33. 
. Mr. S. Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. 
21. Mr. J. Zarzyckiego, ul. Żólkiewska 71. 

Mr. |. Zerygiewicza, ul. Jagiellońska 12. 
. K. Zygmuntowiczą, ul. Gródecka 84. 


„DZIENNIK POLSKI" + 5,2. grudnia 1937 r, 


'Z posiedzenia Zarządu Głównego T. $. L. 
| w Krakowie 


W dniu 18 grudnia b. r. odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa Witołda 
Ostrowskiego w Krakowie, w lokalu 
Zarządu Głównego I. S. L., przy ul. 
św. Anny l, 5, posiedzenie Zarządu 
Głównego T, $. L, pierwsze po od- 
bytym w listopadzie b. r. walnym zje- 
ździe Towarzystwa. 

Dokonano ukonstytuowania Zarzą: 
du Głównego T. $, L. na najbliższy 
rok. Prezesem Zarz, Gł, został wybra- 
ny Witołd Ostrowski z Krakowa, wis 
ceprezesąmi Towarzystwa: ze Lwowa 
dr Stefan Uhma i inż, Kazimierz Ko- 
złowski, z Krakowa: Ludwik Osiecki; 
sekretarzami — z Krakowa dr Marian 
Cichocki, Jan Dreziński; ze Lwowa 


płk. Zygmunt Zygmuntowicz, dr A- | 


dam Lesław, oraz skarbnikami — z 
Krakowa Sokulski Justyn, ze Lwowa 
Roman Orłoś, 


Zarząd Główny przyjął na wstępie 
z podziękowaniem do wiadomości, że 
Rada Miejskiej Kasy Oszczędności w 
Krakowie przyjęła patronat nad 2 no» 
wymi szkołami polskimi w Małopolsce 
Wschodniej. Następnie Zarząd Głów- 
ny omówił sposób wykonania uchwał 
ostatniego walnego zjazdu T, S. L. i 
powziął w tej sprawie szereg decyzyj. 
Osobno rozpatrzył Zarząd Główny 
dezyderaty dęlegatów zgłoszone pod: 
Czas walnego zjazdu TSL. W dalszym 
ciągu Zarząd Główny omówił i za- 
twierdził program pracy kulturalno- 
oświatowej TSL, na rok najbliższy, 


Czyniąc zadość prośbie licznie zgła* 
szających się emerytowanych nauczy- 
cieli, którzy w okresie przedwojennym 
pracowali w szkolach ISL. na Kresach 
Wsch. i Zach, Zarząd Główny posta» 
nowił zwrócić się do właściwych mi- 
nisterstw w sprawie zaliczania lat pra- 


cy tychże nauczycieli w pełnej ilości, a 
nie jak dotychczas na równi z pracą 
w szkolnictwie zaborczym, 

Szereg uchwał o charakterze admini 
stracyjnym uzupełnia wyniki wielogo* 
dzinnych obrad Zarządu Głównego u 
progu nowego roku pracy. 


Wadaw 


Str. 40 


PONOWNE ARESZTOWANIE 
ADWOKATA TABISZA 


(x) Adwokat dr Stanisław Tabisz 
skazany przez czortkowski Sąd Okrę- ` 
gowy na 2 lata więzienia j zwolniony 
z aresztu do czasu uprawomocnienia 
się wyroku, po przybyciu do Lwowa 
na wniosek władz prokuratorskich 
Apelacji Lwowskiej został ponownie 

| "resztowany. 


Borowy laureatem 


nagrody państwowej 


(X) Na posiedzeniu sądu konkursos 
wego nagrody literackiej ministra wys 
znań religijnych i oświecenia publiczne» 
go, w którym wzięli udział delegaci p. 
ministra dr Stanisław Adamczewski, do» 
cent uniwersyteetu Józefa Piłsudskiego 
i dr Władysław Zawistowski, naczelnik 
wydziału sztuki, przedstawiciele pol- 
skiej akademii literatury Leopold Staff 
i Tadeusz Boy-Żeleński oraz delegat 
związku zawodowego literatów polskich 
Jan Lorentowicz, przyznano nagrodę li» 
teracką na rok 1937, wynoszącą zł, 5000 
p. Wacł. Borowemu za całokształt 
działalności p'sarskiej w zakresie krys 
tyki literackiej". P. minister W. R. i O. 
P. wniosek powyższy zatwierdził, 

Wacław Borowy, znakomity krytyk 
literacki, ma za sobą szereg studiów z 
dziedz'ny literatury polskiej, O Wy- 
spiajskim, Fredrze, Żeromskim, Kaspros 
wiczu i inne, stud'a literatury angiel» 
skiej o Chestertone i innych. Ważną 
pozycję stanowi antologia poezji pole 
skiej. 

W czasie ostatniego pobytu w Anglii 

| opublikował szereg studów z zakresu 
| literatury polskiej po angielsku, przewaa 


z czasopiśmie „Slavonic Review", 
fragmentów obs 
aA 


Opublikował szereg 


Z prac Komitetu 
|. Krajowej Wystawy Lotniczej 


Delegaci Komitetu Pierwszej Kra» 
jowej Wystawy Lotniczej we, Lwo- 
wie bawili w ub. tygodniu w War: 
szawie, gdzie zwrócili się z prośbą 
o pomoc i wzięcie udziału w wysta- 
wie do: Zarządu Głównego L. O. P. 
P., Dyr. Departamentu Lotnictwa 
Cywilnego Min. Komunikacji inż. 
Fr. Wiedena, generalnego sekretarza 
Aeroklubu Rz. P. ppułk. Augustyna 
Domesa, Zrzeszenia Polskich Prze» 
mysłowców Lotn., Doświadczalnych 
Warsztatów Lotn. (R. W. D.) i wie 
lu innych. Delegaci zostali wszędzie 
bardzo życzliwie przyjęci i wszędzie 
otrzymali zapewnienia bądźto jak 
najwydatniejszej pomocy, jak też i 
współudziału. Rówocześnie Komitet 


Wystawy, korzystając powrotu 
z Niemiec Dowódcy Lotnictwa gen. 
pil. Ludomira Rayskiego przedstawi 
mu w dniach najbliższych projekt 
organizacji wystawy. 

Do Komitetu wpłyneły już pierws 
sze zgłoszenia wystawców. I tak 
współudział w wystawie przyrzekły: 
Doświadczalne Warsztaty Lotnicze, 
produkujące słynne samoloty typu 
RWD, Warsztaty Szybowcowe w 
Warszawie, Aeroklub Poznański, res 
dakcja czasopisma lotniczego „Skrzy 
dlata Polska“, Związek Awiatvczny 
Studentów Politechniki Lwowskiej, 
oraz lwowski Instvtut Techniki Szy- 
bownictwa. 


—— 


Opieka nad dziećmi i gwiazdka dla dz edi 
na terenie województwa lwowskiego 


Na terenie województwa lwowskiego 
skoordynowano w ostatnich czasach 0s 
piekę częściową nad dziećmi i młodzie: 
żą. Wszystkie organizacje społeczne i 
stowarzyszenia opiekuńcze, zajmujące 
się dożywianiem dzieci, akcją kolonijną 
i półkolonijną, złączyły się w Powiatos 
wych, względnie Miejskich Komitetach 
pomocy. dzieciom i młodzieży. 

Komitety te powstały jako zarejestro 
wane Związki Stowarzyszeń i są człon: 
kami Wojewódzkiego Komitetu Pomo- 
cy Dzieciom i Młodzieży Wojewódzki 
Kom'tet stara się przyjść z pomocą Poz 
wiat j Miejsk. Komitetom przez rozs 
dział subwencji, otrzymywanych z U- 
rzędu Wojew., z funduszów Min Opie- 
ki Spol, względnie Wojew. Biura Fun- 
duszu Pracy i Komitętu P. Z. 

W miesiącach: pażdzierniku, listopas 
dzie i grudniu b. r. rodzielił Wojew. 
Komitet pomiędzy Powiat. i Miej. Ko- 
mitety. na cele dożywiania. dzieci, akcję 


świetlicową, pomecy szkolnych i kolo» 
nie oraz półkolonie zimowe kwotę: — 
87.800 zł, niezależnie od kwot, jakie 
Miej. i Powiat. Komitety na terenie wos 
jewództwa uzyskały od miejscowych Ko 
mitetów P. Z, 

Wojew. Komitet Pomocy Dzieciom i 
Młodzieży przydzielił także poszczegól: 
nym Komitetom 1.500 par obuwia dzie» 
cinnego, 1.250 płaszczy dla chłopców i 
dziewcząt, oraz 500 sweterów, otrzymasz 
nych od Naczelnego Komitetu Pomocy 
Zimowej w Warszawie z zaleceniem, by 
rozdano je najuboższym dzieciom rodzi: 
ców bezrobotnych przy choinkach w 
dniu 31 b. m. 

Niewątpliwie Komitety dołożą wszel= 
kich starań, by rozszerzyć posiadany za- 
pas odzieży i obuwia ze źródeł miejsco» 
wych i objąć akcją gwiazdkową możli- 
wie największą ilość naiuboższych dzie- 
Cl. 


szernej pracy, objemującej całość sto» 
sunków polskosangielskich, zwłaszcza 
kulturalnosartystycznych. 


Wykłady LigiOchrony Zwierząt 
dla Policji 


Czynny i ofiarny Zarząd Gł. lwo* 
wskiej Ligi Ochrony Zwierząt zor- 
ganizował akcję zupełnie nową dla 
posterunkowych P. P. Realizację 
tychże ułatwilo zrozumiane ważno» 
ści tej sprawy przez komendantaP.P, 
we Lwowie, p. Gwożdzieckiego, a 
także pomoc Izby Rolniczej, która 
użycza Lidze swej sali. 

Oprócz prezesa L. O. Z., mec. S. 
Łyczkowskiego, który serdecznymi 
słowy zagaja te pouczenia, przema- 
wiają: sędzia apel. dr A. Laniewski, 
sędzia okr, mgr W. Kapecki, tus 
dzież insp. Ligi, P. Błaszczak. 

Celem wykładów jest dokładne 
zaznajomienie posterunkowych P.P. 
z zagadnieniem ochrony zwierząt. 

Należy podnieść z najwyższym ur 
znaniem ofiarność i znakomite por 
dejście do tematu wykładowców, a 
także podkreślić -zainteresowanie 
sprawą nie tvlko posterunkowych 
P. P., alei p. p. komisarzy, co pos 
zwala spodziewać się znakomitych 
realnych skutków tei akcji. 

DETR TYPE EEC rg 


OBOWIĄZEK DOSTARCZANIA 

INFORMACYJ WŁADZOM SKAR 

BOWYM PRZEZ FRMY HAN» 
DLOWE 


Art. 60 Ordynacji Podatkowej prze: 
widuje, że wszelkie przedsiębiorstwa 
obowiązane są dostarczać na pisemne 
żądanie władz skarbowych, bezpłat+ 
nie wszelkich posiadanych danych i 
informacyj, potrzebnych do wymiaru 
podatków. Przepis ten przewiduje róż 
wnież, że w razie rzeczywistej trudnoż 
ści w dostarczeniu wspomnianych das 
nych i informacyj, powinny zaintere: 
sowane przedsiębiorstwa zawiadomić 
o tym wzywającą władzę skarbową, 
która obowiązana będzie sporządzić 
odpowiednie odpisy i wyciągi własnys 
mi siłami. 

W związku z wykonywaniem pos 
wyższych przepisów odbyła się w Izs 
bie Skarbowej Grodzkiej w Warszas 
wie konferencja z Dyrekcją Stow. 
Kupców Polskich, w wyniku której us 
stalono, że zwolnienia firm handlo= 
wych od obowiązku dostarczania in- 
formacyj władzom skarbowym doko» 
nywane będą indywidualnie w drodze 

| porozumienia Stowarzyszenia Kupców 
Polskich z Grodzką Izbą Skarbową. 


OLTOTT E CZEKA 
Złóż rosz === 
-m na F. ©. W. 


WAŻNE DLA EKSPORTERÓW 
ZIÓŁ LECZNICZYCH I SPORY. 
szu 


Izba przemysłowo-handlowa wzywa 
firmy i osoby, trudniące się eksportem 
ziół leczniczych, sporyszu i jagód su 
szonych na rynki wolnodewizowe, by 
we własnym interesie podały natych- 
miast swe adresy oraz cyfry eksportu 
tych artykułów w II półroczu 1936 

~ Ii II półroczu 1937 r. 


INFORMATOK 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
RERIERAY ZEW Aa aries n 


ZMIANA OPAKOWANIA PROSZKÓW 
„KOGUTKIEM“ 
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbior. 
ców proszków _ „Migreno = Netvosin 
z Kogutkiem", że chcąc Im dać takowe 
w wykonaniu najbardziej higienicznym, bez 
dotyku rąk ludzkich, a całkowicie wvtwae 
rzanych mechanicznie, — stopniowo wpros 
wadzamy proszki te 
w nowym opakowaniu — w torebkach 
higieniczny: 

Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki 
z Kogutkiem w dotychczasowym opakowa» 
niu i nowe — w torebkach, 

Uprzejmie prosimy o odnoszenie się z zus 
pełnym zaufaniem do nowego opakowania 
(w torebkach), gdyż skład proszków nie 
uległ zmianie, Po zużyciu starego opakos 


wania proszki „„Migreno«Neryosin — 
z Kogutkiem", będą wytwarzane tylko 
w higienicznych torebkach. 
Mokotowska Fabryka Chemicznos 
Farmaceutyczna 
A. GĄSECKI į SYNOWIE Sp. Akc. 
2608 Warszawa:12, ul. Be'-"*-La 7, 


Niebie 


stale na składzie — poleca stolarnia 


Fr. Ziei ński, Lwów, Kołłątaja 5 


w podwórzu 2130 
Towar solidny. — Ceny niskie. 


e: 
„MARIA 
właśc. MARIA LACHMAN 
Lwów,- plac HALICKI 3, tel, 242-27 


wytworna bielizna jedwabna | wełniana, 
swetery, szale, rękawiczki, galanteria 
damska — przep ekne kwiaty, najnow- 
sze wzory. — Kołnierze modelowe 
=== | kamizelki do sukien. 


Towar najśw eższy. Ceny najniższe 


mebli metalowych 


Jan Wozaczyński 
Lwów [Bernardi nski (7. 


Hzndel towarów żelaznych 
Lwów, Sobieskiego 3, telefon 239-70 


poleca naczynia kuchenne, nakrycia stołowe, 
narzędzia rzemieślnicze i ogrodnicze, okucia. 
meblowe i budow ane, piece, kuchnie 
I okucła kuchenne, łóżka żelazne 
1 umywalnie 
Łyżwy we wielkim wyborze. 
Zamówienia | oferty z prowincji wykonuje 
się odwrotnie. 2597 
HURT =a DETAL 


WŁASNEGO wYRUBU 
KOŁURY mam MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 
2537 


roleca firma 


MARIAN MLEKO 


twów, Koralalc<a 6, — Tel. 237-72 


Wiebie 


EDWARDA KLEBANA 
poleca sypłałnie, jada!nie, gabinety | 
Wyroby wyłącznie własne «s 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel. 270-45 


„DZIENNIK POLSKI" środa, 29 grudnia 1957 r. 


Mr. 356 


|= KRONIKA MAŁOPOLSKI <«%g= 


Repertuar teatrów i kino- 
teatrow : 


BORYSŁAW. Colosseum: Ai 
Moskwa”, Grażyna: „Alotria'*, Palace: „Nie 
znana dziewczyna“ i „Tajemniczy strzał”. 

BRZOZÓW. Goplana: Sl Bałty- 
ku“, „Dwie „Joasie" i rewia, Sokół: „Ada to 
ale śl i „Ostatni pociąg z oblężonee 


POUSROKOBYCZ. Wanda: „Ada, to nie 
wypada", Sztuka: „Dla kol 

JAROSŁAW, Dom żolnictza: „Tajny 
plan nr, 8“. Palace: „Lot straceńców”, "3 
kół: „Diabły dzikiego Zachodu“. 

KOŁOMYJA. Mars: „Piętro wyżej“, 

iazda: ,, czarodziej“, 

NOWY SĄ! Sokół: „Znachor”, Wies 
dza: „Yosziwara”. 

PRZEMYŚL. Apollo: „Kapitan Taylor", 
Casino; Pieśń skazańców", Muza: „Śtrzen 
lec z Bengalu", Olimpia: pKsiążę i żebrak”, 
Fotoplastikon: „Walencja“, teatr Fredreura: 
od 26 b. m. Niewiarowicza — „Gdzie 'dia- 
bet nie może”. 

RAWA RUSKA. C. S$. S, G.: „Dama kas 
meliowa". 

STANISŁAWÓW. Casino: „Nancy Stels 
la zaginęła”, Ton: „Lolek i Bo! Yoi 
pia: „Magiczny klucz“, Warszawa: „Płyn 
ne złoto", Urania: „Na 'Sybir'*, 

STRYJ. Apoll 3 „Pat i Patachon w raju”, 
Edison: „Truxa" i „Anonimowy kochanek”, 
Sokół: „Nowy King Kongý . = 


TEATR POKUCKO:PODOLSKI: 
28. 12. KAŁUSZ: pop. Teoria Einsteina. 
wiecz. Gdzie diabeł nie może... 
28.12. KOŁOMYJA: pop. Fantązy. 
wiecz. Małżeństwo. 
29. 12.ŻYDACZÓW: pop. Teoria Finstei« 
na. 
wiecz. Gdzie diabeł nie może 


Z Jarostawia 


W OBRONIE WŁASNEJ STRZE- 
LAŁ DO ZŁODZIEI, Onegdaj w no» 
cy gajowy Marcinkowski Augustyn z 
leśnictwa Wydrze koło Brzózy Stadni» 
ckiej natknął się w czasie obchodu na 
trzech osobników, którzy byli zajęci 
Ścinaniem drzewa, Przyłapani na go< 
rącym uczynku szkodnicy lasowi, u- 
zbrojeni w pałki i siekiery, otoczyli 
gajowego, grożąc mu pobiciem. W os 
bronie o życie Marcinkowski zrobił 

z broni, raniąc mieszkańca leś: 
nictwa Wydrze Mierzwę Antoniego. 
Rannego odstawiono do Sokołowa, 
gdzie zaopatrzono mu ranę. Dochodze 
nia prowadzą miejscowe władze poli. 
cyjne. p 
2_ Borysławia 

WALNE ZGROMADZENIE TO- 
WARZ. ZW. STRZELECKIEGO W | 
BORYSŁAWIU. Na odbytym dorocze 
nym walnym zgromadzeniu Towarzy” 
stwa Przyjaciół Zw. Strzeleckiego wy- 
brano nowy zarząd w składzie nastę- 
pującym: prezes dyr. inż. M. Boj, oraz 
pp. dyr. Hoenneg, insp, Krzeczkows 
Ski, rej, L. Stroemich, dyr. J, Lewicki, 
dr. S. Wałęga, dyr. inż, Wyszyński { 
J. Leszczyńska. Ponadto w myśl sta: 
tutu do zarządu wchodzą z urzędu 


Nieprzemakalne 
smary na buty i skóry, tran 


rybi, olej rycynowy, wase- 
linę i t. p. poleca najtaniej 


Jan Sudhoff 


TYLKO 


JEDNE? 


I 


Rynek 38, Akademicka 8, Lwów SJ | książki 


E 


- Drohobyczu, 


każdorazowy prezes baonu Zw. Strze- 


leckiego i komendant garnizonu. -Na ' 


zakończenie uchwalono wytyczne zmie 
rzające do zwiększenia pomocy mate- 
rialnej dla Zw, Strzeleckiego, (Z, Z.) 
ODZNACZENIE GÓRNIKÓW ZA 
DŁUGOLETNIĄ PRACĘ. Za długo» 
letnią pracę w górnictwie odznaczeni 
zostali dyplomem honorowym ze srebr 
nym żetonem 4 górnicy z firmy S. A. 
Gazolina w Borysławiu, 7 górników 
firmy Polmin w Drohobyczu, Dasza» 
wie i Turzempolu, 3 górników z firmy 
Galicja, w Borysławiu i Drohobyczu, 
2 górnicy z firmy Małopolska w Bo- 
rysławiu, 3 górnicy rafinerii Nafta w 
jeden górnik Państwo- 
wej Żupy Solnej w Drohobyczu i 1 
górnik z firmy „Urycka Spółka” w 
Uryczu. (z. z) 


Z Brodów- 


WALNE ZEBRANIE OKREĘGO, 
WEGO TOW, ROLNICZEGO, Dnia 
19 bm. w sali Rady powiatowej w 
Brodach odbyło się pierwsze od zało» 
żenia wałne zebranie członków Okrę- 


gowego. lowarzystwa Rolniczego w 
Brodach, na którym po przyjęciu zmia 
ny statutu Towarzystwa prezes Twa 
prof, Ernest złożył sprawozdanie z 
‘dzialalności Twa ti. za czas od 1 kwit- 
tnia 1956 do 51 października 1937 r. 
Ze sprawozdania wynika, że OTR. 
Brody zorganizowało w terenie 32 Kó» 
łek rolniczych, z których 21 prowadzi 
sklepy spożywcze, przyczem wartość 
majątku tych Kółek sięga obecnie 
kwoty 3.205 zł. 12 gr. Obok Kółek rol 
niczych zorganizowano w terenie sekr 
cje hodowli trzody chlewnej, które w 
okresie sprawozdawczym dostarczyły 
do bekoniarni w Złoczowie i Dubnie 
materiału bekonowego i szynkowege 
na kwotę 165.947 zł, 16 gr. Dla sekcji 
pszczelarskiej OTR. prowadził w okre 
sie sprawozdawczym 363 cetnarów en- 
keu, dostarczając go pszczelarzom na 
warunkach ratalnych. Ponadto zorgani 
zowano w 1936—37 cztery zespoły Sa- 
modzielnych Gospodarzy x uprawą 
marchwi pastewnej w Jasionowie, bw» 
raków pastewnych w Gniewoszówce, 
końskiego zębu w Goleszowie i żywwo« 
kostu w FHalierczynie, 


Z Doliny 


Prace 0. Z. N. w pcwiecie dolińskim 


Onegdaj odbyła się odprawa prze- 
wodniczących Oddziałów gminnych 
Obozu Zjednoczenia Narodowego pod 
przewodnictwem dra Stanisława Ko- 
tłowskiego. Po złożeniu sprawozdania 
przez przewodniczących 
©. Z. N, z sytuacii politycznej i go- 
spodarczej w terenie, oraz z prac O, Z. 
N. na terenie gmin, sekretarz Okręgu 
Organizacji Wiejskiej O, Z, N, że Sta- 
nisławowa omówił sytuację polityczną 
i pracę-O. Z, Ni; oraz program prac 


dia Oddziałów gminnych i tworzących 
się obecnie zespołów gromadzkich. 


WTOREK, DNIA 28 GRUDNIA 
Godz, 6.15 Kolęda. — 6.20 Gimnastyka. 
640 Płyty. — 7.00. Dziennik poranny. 

7.15 Płyty. —- 1157 Sygnał czasu i hejnał. 
1203 Aud. południowa, — 13.45 Lw. Muz. 
obiadowa z płyt. — 14.25 Lw. Muzyka kas 
| meralna -z płyt. — W przerwie: Eog: z a 
czeniami noworoczaymi Zw. K. K. 
1455 Giełda Lwowska. — 1500 Lw. Od 
cinek gawędy reg..: „Goni i 
fragment powieści S. Przybylskiego. Czyta 
autor, i Muzyka polska z płyt. — 15. 25, Lw. 
Glad. bież. z miasta i provinci 15.3 
Wiad gospoda! 
we z pięciu częśći $ 
ci. — 1605 Przegląd aktualności finansowo» 
gospod. — 16.15 Utwory na dwa fortepiany 
w yykon, S. Alinówny i Wł. Markiewicza. 
16.50 tualna, — 17,00 „Kowalscy się 
ależ — powieść mówiona M. Kuncewż 
| czowei. 17.15 Muz. salonowa. — 17.50 
„Po białej stopie“ — pog. myśliwska Jerzes 
Eo Dylewskiego. — 18.00 Wiad. sportowe. 
510 bw „Wśród nowych książek" — pog. 
— wygl. M. Semczyszyn. — 1820 Lw. Pics 
éni z towarzyszeniem altówki w 
Olgi Łady (sopran) i: W. Krzemieńskiego 
(altówka). — 18.40 GER RA hocke» 
iowym" — pog. — . Lustig. — 18.50 
“Lw. Wiad. sportowe lokalne. — 18.55 Lw. 
Program na jutro. — 19.00  „Nieśmiertelne 
|| — Wieczór 7-my „Wyznania Św. 
Augustyna" opr. ks, dr |. Czuj. — 19,30 
Recit, skrzypcowy T. Ochlewskiego. 
19.50 Pog. aktualna. — 000 Muz. rozryws 
kowa w wyk. M. Ork. P. R. pod dyr, Z. 
| Górzyńskiego. — W przerwie Dzien. wić 
czorny i Pog, aktualna. — 21.40 „Sylwetki- 
kompozytorów polskich“ (29a audycja): 
Jozek Wieniawski. — 22.30 Pog. muzyczni. 
2240 Transm. z Paryża — ze studio Rozgł. 
Paris P. T. T. „Dziecko i iczary'* — fantazja 
liryczna w dwóch cz. — poemat Colette z 
muz. M. Ravela. — 25.30 Dziennik więcz. 
— Przegląd prasy i Komun. meteor 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: 
20.35 Budapeszt. Rec, fortep. Imre Stefas 
niai'ego. 
20.55 Hilversum. I. 
Szigeti (skrz. 
21.00 Mediolan. 


Konc. symfon. z udz. J. 


lon Pasqualę* — op. 


Oddziałów. 


W dyskusji poruszono sprawę bik 
dowy kaplic i Domów Ludowych, by 
uchronić w wielu okolicach ludność 
polską przed dalszym jej zruszczeniem 
oraz sprawy zatrudnienia ludnoścj pol« 
skiej. Dyskusja wykazała, że w wielu 
miejscowościach powiatu ludność pol- 
ska potrzebuje specjalnej opieki. Prace 
O. Z: N. w powiecie dolińskim mają 
na celu przez swoje zespoły gromądz- 
kie nawiązać łączność nawet z najmniej 
szą garstką Polaków, by wciągnąć ich 
w orbity prac O. Z. N, i skoncentro= 
wać wysiłki wszystkich w tym kie- 
runku. | í 


| Ze Stanistawowa 


HOJNY DAR TESP.u NA POMOC 
ZIMOWĄ. Tow. Eksploatacji Soli Po 
tasowych w Kałuszu. ofiarowało na 
rzecz Komitetu pomocy zimowej 35 
tys. zł. 


Z Buczacza 


" BURSA T, S. L. IM, GŁOWAC- 
KIEGO otrzymała w bieżącym roku 
nowego prefekta w osobie profesora 
gimnazjalnego, Antoniego Grzybow* 
skiego, 

NOWE PLACÓWKI CHRZEŚCI- 
JAŃSKIE NA -TERENIE BUCZA- 
CZA, W ostatnich: miesiącach w Bu- 
czaczu otwarto kilka nowych sklepów 
chrześcijańskich, a to sklep spożyw= 
czy Wincentego Szandurskiego w pa- 
Sażu W/awrzylewicza, sklep gałante- 
ryjny i tytoniowy Władysława So- 
snowskiego obok kościoła parafialne- 
go i restauracja Jana Tatomira przy 
ulicy Kolejowej, naprzeciw Studni So- 
bieskiego. Buczacz mimo wielkiej kon- 
kurencji żydowskiej, posiada już cztet- 
naście sklepów chrześcijańskich do- 
skonale rozwijających się, Dotkliwie 
daje się tu odczuć brak chrześcijańskie 
go sklepu z obuwiem i księgarni. 


UCZENICE PAŃSTW. GIMNA- 
ZJUM NA „POMOC ZIMOWĄ*. 
W ogólnej akcji pomocy zimowej beze 
robotnym biorą czynny udział uczeni- 
ce Państw, Gimnazjum, skłądając dat- 
ki tak w naturze, jak i w pieniądzach, 
które zostają oddane Miejskiemu Ko: 
mitetowi Pomocy Zimowej. Prócz tego 
każda klasa posiada na swym utrzy- 
maniu jedną rodzinę bezrobotnych. 

Za piękną tą działalność, któr: 


wskazuje na duże wyrobienie społecz- 


ne wśród uczenic należy się tak gro 
nu, jak i uczenicom tegoż Zakładu go- 
tace uznanie. 


St. 12 


Z Łańcuta 


RZADKI JUBILEUSZ POLSKIEJ 
FIRMY W ŁAŃCUCIE, W roku o- 
becnym jedno z najstarszych i zarazem 
z najelegantszych przedsiębiorstw ga- 
stronomiczno = hotelarskich w Łańcu- 
cie obchodzi stulecie swego istnienia. 
Jest to znaną restauracja i hotel p. Das 
nielewiczów. Zarówno  przedsiębior- 
stwo, jak i jego właściciele cieszą się 
wielką sympatią miejscowego społe- 


(czeństwa, czego wyrazem Są ficzne 
gratulacje  nadsyłane pod adresem 
firmy. 4 


Że Skatatu 


ZJAZD ZIEMIAN POWIATU 
SKAŁACKIEGO, W Skałacie odbył 
się ziazd ziemian z powiatu pod przes 
wodnictwem prezesa p, Grocholskies 
go. Ziemianie uchwalili opodatkować 
gię na Fundusz kresowy w wysokości 
25 groszy z jednego hektara rocznie, 
praz na Pomoc Zimową z hektara po 
5 kg ziemniaków i 2 kg żyta, 

Wszyscy członkowie Koła Związku 
Ziemian uchwalili przystąpić do pos 
wiatowej Składnicy Zbożowej Kółek 
Rolniczych w Skałacię, Wreszcie u- 
'chwalono brać żywy udział w pracy 
polskich organizacyj społecznych. 


Z Tłustego 


WALNE ZEBRANIE TSL W TŁU 
‚STEM. Walne zebranie Koła T, S. L. 
|w Tłustem odbyło się pod przewodnice 
twem p. Mieczysława  Zawałkiewicza, 
prezesa Zarządu powiatowego Związ- 
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ku Kół TSL w obecności p. A. Piestra: 
kiewicza oraz delegatów Czytelń. TSL 
przy wielkiej frekwencji członków. Po 


przyjęciu do wiadomości sprawozdania 


z-czynności Zarządu i po przeprowa- 
dzonej dyskusji ukonstytuował się noe 
wy Zarząd z prezesem p. Stanisławem 
Smołą na czele. Walne zebranie pos 
przedziła uroczystość nadania -srebrneż 
go Krzyża Zasługi p. Wandzie Mosso- 
czównie za wybitne jej zasługi na polu 
pracy oświatowej. Dekoracji dokonał 
starosta p. Józef Krzyżanowski, 


SYPIALNIE 


WYTWÓR- 
NIA MEBLI 


GAB NETY, POKO- 
JE KOM3, poleca 


MICHAŁA NOWICKIEGO 


LWÓW-ZNIESIENIE UL. RAAD. TRĄBY 36 


telefon 110-87 3 
Przyjmuje zamówienia. — Ceny fabryczne 9 


UBIORY MĘSKIE 


najelegantsze 


długolet. współpracownika firm krawieckich 
2734 w Paryżu i Londynie 


i Lwów, Akademicka 22/1, 


Pasmiętaj 
codziemmie 
o F. ©. W. 


K 


DUZY KALENDARZ KSIĄŻKOWY 


Wydawnictwa T-wa Budowy Domu Żołnierza 
około 200 stron, 300 klisz, o nadzwyczajnej, nieco- 


dziennej treści za bezcen. 
=m (Czytasz cały rok za 1-50. muuu 
Kupisz we wszystkich księgarniach i kioskach. 8243 


OGŁOSZENIA 


Szczerze radzimy przed zakupnem aparatu radiowego, posłuchać 


„KAPSCHA" wiedeńskiego (Wiener Prózisionsarneit) 
FOTO-ELEKTROKAB=L, Lwów. ul, Kopernika 10, tel 24-1. 


Minimalne zużycie prądu dzięki zastosowaniu nowoczesnych 
lampek Ser. E, w Kraju dotychczas nie znanych. Sprzedaż autoryzowane, 


CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, słoneczne 


balkonowe,  zremontowane, 
Wiśniowieckich 1, do wynas 
Jęcia. 82: 


POSAD SZUKUJĄ 


Ogłoszenia w tej rubryce zas 


DWUPOKOJOWE, mieszczamy po 3 grosze za 
pełnokomfortowe mieszka- owo. 
nie do wynajęcia, Kurkowa | e 
33, 8232 POLKA 
W tej rubryce zamieszczamy panna lat 28, wykształcenie 


wszelkie ogłoszenia miesza 
kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatne. 


POKOJ 
kawalerski, osobny wchód, 


Średnie, 4-letna praktyka 
biurowa i 3-letnia praktyka 


Szeptyckich pięć. 8234 | handiowa poszukuje jakie- 
DO WYNAJĘCIA gokolwiek bądź zajęcia, — 
dwa pokoje, kuchnia, pelny DWUPOKOJOWE WE RA ET ml 
komfurt, nowe. Chocimska | pełnokomfortowe,  słonecze ja „Biura akan 
1. or naprzeciw kościoła | ne, do wynajęcia, Grun- 


św. ety 8156 


3 JASNE POKOJE 
kuchnia, do wynajęcia. Gró- 
8248 


waldzka 12, Telef. RH 


GARSONIERA 


ZGUBIONO 


E 


u S. KĘDZIERSKIEGO, TERMOMETRY 


| 


decka 51. 2 pokoje frontowe słonecz» 

4—5 POKOI ne. Wiśniowieckich 1, do ZGUBIONO I 
kuchnia, hall, przedpokoje, | Wynajęcia. 8239 dnia, 21 grudnia ne drodze 
kecin palten nowa wila. |, , ; ZYZYNSKA 11 | srona gościńca) «kólczyk 
Krzyżowa 3, poczna Poto- | 2 i 3 pokojowe, pelnokom, | duży szmaragd, otoczony 


ckiego, do wynajęcia. 8247 


fortowe, słoneczne mieszka, 
nie od 1 stycznia 1958, do 


brylancikami. Łaskawy zna- 
lazca poda wiadomość do 


GARSONIERĘ wynajęcia, Zgłoszenia na Administracji  „Dz'ennika 
niekrępującą odstępię. Dłu- | miejscu, pierwszy dzwonek | Polskiego“ pod" „Wysokie 
gosza 3, m. 2, parter. 8250 | z góry. 8241 | wynagrodzenie“, 8252 


administracji 274-44. 


Wydawca; Małop, Wydawnictwo ws Lwowie Sp. z ogr. odp, 
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów. ul. Zimorowicza 15.. 
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B| y 
ajnowsze WOLNE POSADY 
ROEE INTELIGENTNYCH 


ajtrwalsze 
ajoryginalniejsze 
ajsubtelnieijsze 


WODY KOLOŃSKIE 


na wagę po najniższych 


Perfumeria S. FEDERA 


Lwów, Sykstuska 7, Filia Kopernika 15a, 
Halicka 16 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy. 


NOWOCZESNE 
firanki, kapy, narzuty, koła 
dry, po cenach fabrycznych 
poleca Freilich, Sykstuska 

178: 


LEKARSKIE, chemiczne, 
kąpielowe i zaokienne poleca 

firma 1391 
KOPERAICKi i SYN 
Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. P.K. O. 143.590 


FORTEPIANY, PIANINA 


gwarantowane 
P najtaniej 
sprzedaje, 
kupuje, mienia 
KANAK 


Piłsudskiego 21, l.p. 189 


OBRAZY 


oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki, 


Salon Obrazów 


Lwów, PIŁSUDSAŁŁG 11 
telefon 265-86 2798 


Płynna 
posta do zębów 


BEZ KREDY 


LISTOWE BLOKI 
piórniki, kredki, farby. — 
ABL, Lwów, Legionów trzy. 

8145 


FILAT ELIŚCII 
Najkorzystniejsze kupno, 
sprzedaż, zamiana nowości, 
bloków, całostek. Chrześcis 
jański Levant Jamiński 
Szajnochy 2, 


8235 


Reklama prowadzona niejachowo 


naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym 


„Dziennika Polskiego“ 


CENNIK OGŁOSZEN 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 090 W tekście od 2—5 str, zł. 070. W tekście od 6-tej 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strong od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia ża tekstem: 
Nekrologi: zł 050 za mm: jednoszpalt — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 łamów. 

© treści handlowej, osobiste z! 150 za mm. (strona 4-ro lan owa). — 


j do końca działu redakcyjnega zł. 050 -Cała pierwsze strona zł. 1.100 
Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała strona zł. 
handlowe po zł. 0'10 dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. zł. 0'15 


— Komunikaty notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
Ogłoszenia tabelaryczne I fantazyjne o 50%, drożej. 


sprzedawców poszukuje się 
natychmiast do najlepszego, 
bogato ilustrowanego Kalen 
darza książkowego na rok 


f 1938. BI SĄ aktualny 
PERFUMY | |, „z | a Domu 


cenach poleca 


[reen] 


GAZUJE, 
wióruje, cyklinuje, odczy» 
szcza zremontowane miesz 
kania. „Czystość“, Kotlar- 
ska 12, tel. 259-17. 616 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniary na naj. 
modniejsze materiały biel» 
t skie, telefon 270.25. 8246 


SKLEP 
do wynajęcia. Plac Akade- 
micki 3. 8249 | 


Ceny 


Kołdry - 
fabryczne se 


Materace 
Poduszki - Prześcieradła 
Poszewki - Ręczniki 
Obrusy - Płótna - Szyfony 


własny Koce - Kapy - Firanki 


ANTONI PIETRUSZEWSKI 


Lwów, HALICHA 20. mmm Tel. 213-33 
cenniki na żądanie darmo 18l) Ceriniki na żądanie darmo 


Wyrób 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państ, we Lwowie 


ogłasza przetarg n eograniczony na dostawę: 

1) tarcicy dębowej, jesionowej, olc osch bukowej, topo- 
lowej, kantówki dębowej, lat dębov y-a, okrąglaków qra- 
bowych, 2) bali sosnowych obrzyn: /ch IV. gatunku, 3) 
desek sosnowy-h, świerkowych lub jodłowych V. kl. do 
naprawy zasioń odśnieżnych. 

Bliższe szczegóły zawarte są w wezwaniu. do składania 
ofert i formularzach oiertowych, które można otrzymać 
w Wydziale, Zasobów D, O. K. P. Lwów za okazaniem 
kwtu na dowód wpłacenia kwoty 150 zł. gotówką do Kasy 
Dyrekcyjnej we Lwowie względnie przez P. K. O. na konto 
Nr. 500.400. Termin składania ofert do dnia 11 stycznia 
1938 o godz. 9-tej. Otwarcie ofert nastąpi tego samego 
dnia o godz. 10-tej. 95 


Tel. 2 4-78 DOM SZi UKI FRED-Y 1 


Sprzedaje najtaniej MEBLE okazyjnie 

NOWOCZESNE: Jadalnie, Sypialnie, Gabinety, Pokoje 
kombinowane, Kluby, TAPCZANY, Fotele kanadyjskie, 
Szaty, Stoliki. — ANTYCZN.:: Salon Biedermeyer, Sy- 
pialnia Empire, Sekretarzyk Witrynka, Biblioteka, Fotele 
pojedyncze, Biurka stylowe, DYWANY PERSKIE, Świecz: 

niki, Bronzy, Porcelana. 
Własna pracownia stolarska I taplcerska. Kupno i sprzedaż 


8. Urząd Skarbowy we Lwowie. 
T. W. 31/6/37 


Edykt licytacyjny 


W myśl rozporządzenia Rady Ministrów z 25 VI. 1932 r. 
© postępowaniu eqzekucylnym Władz Skarbowych, odbędzie 
się dnia 31 grudnia 1937 o godzinie 13-tej w cegielni firmy 
Rudy i Schatzker Ska z o. o. przy Drodze Sichowskiej, 
dla zaspokojenia pretensji wierzyciela Wojewódzkiego 
Biura Funduszu Pracy we Lwowie, publiczna sprzedaż 
50.000 sztuk cegły palonej wartości 1.500 zł. Wymienione 
ruchomości można oglądać na godzinę przed licytacją. 
Zastępca Naczełnika Urzędu 

Mgr J. Morozowski 


2959 


to błądaenie 


450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 018. 


ul. Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43, Telefoe. 
— KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT ul. BIELOWSKIEGO l, 3, telefon 240-42. 
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